
Armia etiopska
zorganizowała
demonstrację siły

Komitet koordynacyjny etio­
pskich sił zbrojnych ogłosił
przez radio, . iż rozwiązane zo­
stały trzy instytucje pozostają­
ce dotychczas pod bezpośrednią
kontrolą, cesarza Haile Selassie.

Jednocześnie armia urządziła
w Addis Abebie demonstrację
siły. .
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13 sanatoriów

. W Krynicy zakończony został
pierwszy etap prać przy zabu­
dowie Góry Parkowej; General­
ny wykonawca — Nowosądeckie
Przedsiębiorstwo Budowlane do­
konał uzbrojenia terenu, na

którym wybudowanych zostanie j
13 sanatoriów m łącznej ilościl
2.200 łóżek; Powstanie tu także
zakład przyrodoleczniczy, ża-

Przerwanie

ognia
na Cyprze

NIKOZJA

Na Cyprze , weszło wczoraj
po południu, w życie . zawiesze­
nie, broni, Obie strony przestrze­
gają przerwania ognia. ;

’ ■,ę -

W ciągu całego okresu ostat­
nich działań wojennych na Cy-

. prze, tj. od środy, zginęło 3 żoł­
nierzy ONZ, a 32 zostało ran­
nych. Według doniesień prasy
ankarskiej, armia turecka w

czasie ostatnich dwóch dni dzia­
łań wojennych . na Cyprze stra­
ciła 21 żołnierzy. ".

16 bm. przed. gmachem kon­
sulatu USA w Salonikach od­
była się demonstrafcja; studen­
tów — Greków . i Greków cy­
pryjskich. Na transparentach
demonstrantów widniały napi­
sy: ,*CIA — syndykat zbrodni”,
„Amerykanie wynoście się z

Grecji”. Podobne demonstracje
odbyły się w Atenach i na Kre­
cie, gdzie znajduję się amery­
kańska baza lotnicza*

BONN s.

Rzecznik bońskiego MSZ o-

Swiadczyl, że rząd RFN nałożył
embargo na dostawy broni i ma­
teriałów wojskowych do Grecji i
Turcji.

pleeze usługowo-handlowi i ga­
stronomiczne,

’

Obiekty ąanatpryjne
’ wybudu­

ją tu m. iii;:: Huta Szkła ;;

Szczakowej, . Zakład '

Tworzyw
Sztucznych w. Jaśle,. Zakład

Tworzy w ■Sztuc znych w
' Gorzo­

wie, Zakład Przemysłu Dzie­
wiarskiego w Biłgoraju, Zakła­
dy; Elektroniczne w Krakowie,
Główny Urząd Statystyczny w

Warszawie, Zakłady Przemysłu
Bawełnianego w

' Bielsku Białej.
Dyr. Okr. Kolei Państwowych
i Akademia Górniczo-Hutnicza
w Krakowie oraz Związek Za­
wodowy Pracowników Rolnych
w Warszawie. .

Obecnie w Krynicy, z leczenia
balneologicznego korzysta w cią­
gu roku ^onad 128 tyś. osób;.
Znajduje się tu jedna z naj­
większych w Europie pijalnia
wód leczniczych, a wody ,Eu-
bera” wydobywane ze źródeł
w Krynicy poszukiwane są na

rynkach zagranicznych.

Małe Watergate
w Japonii

■Japońska prasa dużo uwagi
poświęcą' wielkiej aferze poli­
tycznej, związanej <zi niedawny­
mi wyborami do parlamentu.
Jak ustalono we wstępnym do­
chodzeniu, deputowany z ramie­
nia burżuazji, Eitaro - Itoyama,
zainkasował od koncernów prze­
mysłowych ponad 40 milionów

jenów - na „kupowanie’’„ głosów
wyborców. ;Pąrtie lęwięowę, ria

czele z komunistami, oraz '9

czołowych masowych organiza­
cji społecznych wystąpiło z żą­
daniem odebrania Itoyamie
mandatu.
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Skalenajdb pisze:
Polska w y s ta wa gospodarcza

w Moskwie przeżywała 16 sier­
pnia .swój wielki dzień. W tym
bowiem dniu liczba- zwiedzają­
cych naszą -jubileuszową* ekspo­
zycję przekroczyła milion osób.

Tą rekordowa frekwencja b-

siągnięta w ciągu miesiąca jest
wymownym świadectwem o-

gromnęgo powodzenia, jakie
zdobyła Wyśtawa wśród szero­
kich rźesż społeczeństwa ra­
dzieckiego, a zarazem dowodem

powszechnej sympatii okazywa­
nej naszemu krajowi i wiel­
kiego zainteresowania dla jego
Socjalistycznego dorobku.

Milionowym gościem wystawy
był Michaił Kisin, robotnik ze

Stołecznych Zakładów Elektro­
mechanicznych imi Włodzimie-

rza Iljicza. Oprócz pamiątko­
wego medalu ■wręczonego przez
przedstawicieli dyrekcji M.’ Ki-
sin wraź z małżonką zaproszo­
ny został na kilkunastodniową
wycieczkę '..do Polski, ufundo­
waną- przez 'Polskie Biuro’ Po­
dróży „Orbis”. ■

, W tym samym dniu zapoznał
się ż naszą ekspozycją minister
handlu zagranicznego' ZSRR, —

Nikołaj Patoliczew.

ORGAN KC KPZR, dziennik
„Prawda” zamieści! w piątko­
wym numerze obszerny arty­
kuł redakcyjny o nowej książ­
ce sekretarza generalnego kc

KPZR, Leonida Breżniewa za­
tytułowanej — „o komuni­
stycznym wychowaniu mas

pracujących”. Dziennik pod­
kreśla, że książka ta śtanowi

znaczny wkład w rozwój teorii
i praktyki komunistycznego
wychowania.„TAKON" w Poznaniu

Z

Z

. Międzynarodowe . Targi Koil-

sumpcyjne w Poznaniu odbędą
sję, w tym roku w dniach .?,2—
29 września. # porównaniu z

rokiem -ub. będzie to impruza
większa, tak pod względem zaj­
mowanej powierzchni, która

wyniesie ok. 90 tys. m kw., .wo­
bec 70 tys. m kw, w roku 1973

jak i; liczby. wystawców oraz

krajów reprezentowanych. Kra­
jów będzie 35 (wobec 32 w roku

ub.), w tym 8 krajów socjalisty­
cznych, 17 krajów Europy za­
chodniej oraz Stany Zjednoczone
i Japonia, 8 krajów rozwijają­
cych się. Tak więc reprezento­
wane będą wszystkie europej­
skie kraje, socjalistyczne — za

wyjątkiem Rumunii — oraz

Kuba, prawie cała Europa za­
chodnia — bez Islandii, Luksem­
burga, ale łącznie z Portugalię,
a z krajów rozwojowych: Algie­
ria, Brazylia, Cypr, Egipt,

Nikt z żyjących nie pamięta takich opadów

Czy
zj

ei|iooowcoi
[Korespondencja z Australii]

8j?

Honkong,' Indie, Kolumbia/ Ko­
rea Płd. .j '■/?'

W porównaniu z rokieńś u-

biegłym program wystawien­
niczy został rÓzsżeżzęny. Oprócz
towarów . konsumpcyjnych —

przedmiotem ekspozycji ■■będą
również maszyny i urządzenia
dla przemysłu spożywczego : i
zakładów zbiorowego żywienia,
dla różnych branż przemysłu
lekkiego (włókienniczy, skórza­
ny; itd.), a także urządzenia
do prania, ćzysźczenia i praso­
wania, wreszcie maszyny i na­
rzędzia rolnicze, ogrodnicze oraz

dla potrzeb leśnictwa.
W tym roku Międzynarodowe

Targi Konsumpcyjne odbędą się
niemal bezpośrednio po Kra­
jowych Targach Jesiennych,
kończących się 8 września.

Ekspozycja polska przyniesie
wiele nowości z dziedziny prze­
mysłu lekkiego, m./in. wyroby
z wełny ze znakiem „Wool-
mark”, z bistoru, nowe modele

odzieży i obuwia. Nowe kon­
strukcje magnetofonów kaseto­
wych thjipkwadrofonicznych za­
prezentuje nasza elektronika.

Przygotowywana jest ,' bardzo

bogata ekspozycja sprzętu spor­
towego i artykułów gospodar­
stwa domowego. Także prze­
mysł' skórzany zapowiada wiele
nowości z zakresu galanterii. -

W ramach poznańskiej im­
prezy.odbędą się targi opako-

DZIŚ, ,17 bm. odbędą się w

Indiach wybory , prezydenta
republiki.

'

OPOZYCJA CHADECKA w

RFN odrzuca rządowy projekt
uśtaiyy w sprawie kontrolowa­
nia fuzji wydawnictw praso­
wych.

PRZEBYWAJĄCY w stolicy
Tanzanii, Dar es-Salaam, por-

. tugalski minister spraw za­
granicznych, Mario Soares,
prowadzi rozmowy z przedsta­
wicielami Frontu1 Wyzwolenia
Mozambiku (FRELIMO) na te­
mat. : przekazania, władzy temu
ruchowi.

wań tzw. „TAROPAK”.
mie w’ nich udział 14 państw
(wobec 10 'w' róku ufr.). .

Taki i podobne tytuły często można obecnie spotkać w pra­
sie australijskiej. Pożywki dla rozważań o mianie klimatu i

groźbie nadejścia nowej ery lodowcowej dostarczają kaprysy
pogody, jakie nie omijają i tego kontynentu.
W styczniu br., czyli w środ­

ku australijskiego lata, gwał­
towna powódź zalała olbrzymie
połacie kraju. Pod wodą znala­
zło się wiele miejscowości, w

tym wielkie miasto Brisbane.' W
sześć tygodni później tereny
wokół Brisbane ponownie ucier­
piały od powodzi. W kilku na­
stępnych tygodniach Ulewne de­
szcze spadły na Melbourne i ca-

Płonie zbiornikowiec
W pobliżu Kapsztadu wybuchł

pożar na zbiornikowcu nafto­
wym „World Princess” należą­
cym do armatora liberyjskiego.
Płynął on z transportem ropy
z Zatoki Perskiej do Francji.
Załoga walczy z żywiołem.

Holowniki odciągnęły statek,
na dalszą odległość od portu w.

obawie przed eksplozją i zagro­
żeniem urządzeń portowych,-

łą południowo-wschodnią ezęść
kraju. Wezbrane . wody rzeki

Murray zalewały przybrzeżne
miasta i osiedla. W połowie ma­
ja przyszła kolej na Sydney i o-

kolice. Deszcze i sztormy wyrzą­
dziły olbrzymie, szkody.
norweski tank. „Sygma”
rzucony na przybrzeżne
rozłamał się na połowę, a

zastała uratowana dzięki
wojskowych. helikopterów. Po­
ważnym zniszczeniom uległy
plaże, a także setki domów. Aby
ratować nadbrzeżne domy, na

podmyte brzegi oceanu spycha
się dziesiątki tysięcy worków z

piaskiem i sypie tysiące ton ka­
mieni. ....

W okresie, minionego-pół, roku
na Sydney spadła 1246 mm

warstwa deszczu, czyli; tyle, ile

powinno Spaść w ciągu całego
roku. A przecież o tej porze ro­
ku bywało w Sydney zwykle
sucho, nawet trawa wysychała
z braku wilgoci. Tymczasem
kraj nigdy dotąd nie był taki

1 zielony jak ó. tej porze. w * br.

Rolnicy narzekają, że' deszcze

niszczą warzywa, opóźniają
' doj­

rzewanie owoców, powodują
plagę robactwa, a przede Wszys­
tkim wpływają na pogorszenie
jakości owczego runa. W Nowej
Południowej Walii, której stoli­
cą jest Sydney, zanotowano w

(Pokończenie na str. 2)

Na czarnomorskim wybrzeżu
tysiące turystów z całej Eu­
ropy korzystają w pełni z-

jego uroków. Zalane słońcem
plaże, wysoka temperatura
morskiej wody —. . można

tylko pozazdrościć. Na zdję­
ciu: najnowsze hotele'buł­
garskiego Uzdrowiska Albena

CAF — Surowiec

Wielbi

wy-'
.skały
załoga

. akcii

Autokarami

do różnych
miejscowości

Wąoremlat ubiegłych również
i w tym roku krakowskie przed­
siębiorstwa oraz instytucje wy­
pożyczają starszym ludziom

autokary, które wiozą ich na

atrakcyjne wycieczki. Oto mel­
dunki z ostatnich dni:

■ Do i Ojcowa i: Pieskowej,
Skały wyjechały autokarem —

wypożyczonym przez Spółdz.
Turystyczną „Gromada”: — mie­
szkanki Domu Rencistów przy
ul. Reja.

■ Pojazdy mechaniczne ^Mo­
stostalu” w Nowej Hucie oraz

Przedsiębiorstwa. „Montjn” (Krą-
ków-Czyżyny) — powiozły do
Kalwarii Zebrzydowskiej stałych
bywalców dwóch nowohuckich
Klubów Seniora PKPS, miesz­
czącyęh,, się na os; Krakowia­
ków i. na os. Kazimierzowskim.

■ Pensjonariusze Domu Pomo­
cy Spoi. przy ul. Hclclów sko­
rzystali z możliwości dotarcia do

Suchej,' Myślenie, Zawoi, Tyńca
i Lasku Wolskiego, gdyż auto­
kary zostały bezpłatnie udostę-
nione przez Przedsiębiorstwo
„Turysta” (pi. Szczepański), Za­
kłady „Polfa” (ul. Mogilska),
WSK (ul'. Wrocławska) i Radę
Zakładową Huty im. Lenina.

(leź)

Zdjęcia Trasy Łazienkow- |
s-kiej oglądaliśmy już nie |
raź, ale po raz pierwszy mo- |
żerny obecnie podziwiać tę 1

piękną arterię komunikacyj- j
ną z lotu ptaka.'

CAF — Gładysz 8

Z dalekopisu
Z- • Scytyjo
y turystyczne

nninf nnmmcol

» swą1 działalność. Oznacza to, że
K ok. 150 tys. turystów z W. Bry-

ijg tanii i zagranicy, którzy po-
« wierzyli firmie zorganizowanie
JZ wakacji, zostało „na lodzie”.

Większość
AIM1LU V.

# urlopowych. Dyrekcja
T.tno’*

' r.ĆTO«

nomićzne, z, którymi bory?.
z! śię Zachód.

jZ Radni miasta Windsor ’•

•jg / Wielkiej Brytanii. ’ rozważają

I

• Brytyjskie towarzystwo
„Court Łinc”

poinformowało, iż zlikwiduj-
Oznacza to, że

„na loozie".
____

z nich wpłaciła już
pieniądze na konto wyjazdów

„Court
Łineb oświadczyła, że przy-
czyną bankructwa fi^my jest
ostatni kryzys paliwowy i

skomplikowane problemy ekn

możliwość rozpylenia w miej-
ścowym parku,.„pewnego pie­
kącego środka”, aby 'odstra­
szyć stamtąd bośońogich iiip-

• plęsów ,i innych włóczęgów,
którzy zamierzają zjechać tu
na festiwal -.muzyki pop.
. > Wielką sensacje na stacji
kolejowej Biblis w RFN, wzbu­
dzi! w nocy z. czwartku „ na

piątek pociąg pospieszny jądą-
cy z Mannheimu. Przybył ar.

z ogromną „pochodnią” -

płonął ostatni wagon. Ogi
zlokalizowała, dopiero miejs*
wą straż. Na szczęście ofiar w

ludziach nie było/ Aresztowa­
no dwóch osobników, których
podejrzewa się o podpalenie
wagonu.
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Posiedzenia Rady Ministrów i Prezydium Rządu

■ Przyspieszenie zbioru zbóż aa Rytmiczna
produkcja w przemyśle b Sprawność transportu

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 16 bm. odbyło
się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem wojewodów ;i,
prezydentów miast.

Na podstawie “analiz przed­
łożonych prze? Komisję Pla­
nowania i GUS rząd dokonał
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PIĄTEK, 16 sierpnia był w

Tatrach najcieplejszym dniem
roku i obecnego lata. Dy-
źurny Obserwatorium Meteo­
rologicznego na - Kasprowym
Wierchu zanotował tam w go­
dzinach południowych plus' 13
st. W Zakopanem przy bez­
chmurnym niebie temperatura
wynosiła 33 st.

NA 5 MIESIĘCY przed ter­
minem, Śląskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych prze-

(Z KRAJU

ZSRR. Gospoda „Leśna baj­
ka” zbudowana wśród drzew
nad jeziorem' w pobliżu Pe-

rejasławia przyciąga turys­
tów oryginalną .architekturą
a także... smaczną kuchnią.

. CAF -r TASS

i podwyżce plac
Na niedawnej, międzynarodo­

wej konferencji w Londynie
przedstawiciele Japonii odmó­
wili przyłączenia się do akcji
ochrony wielorybów, argumen­
tując, że ich mięso i tłuszcz są
dla nich jednym^ z podstawo-

, wych produktów. To stanowisko'

spotkało się Z dezaprobatą W

różnych krajach, zaś w USA
trwa kampanią na rzecz bojko­
tu towarów japońskich. Uniwer­
sytet Harvard wycofał duże za­
mówienie na mikroskopy elek­
troniczne firmy Nihoń Electro­
nics Co. Anulowane są też na a-

merykańskim rynku •'liczne-

transakcje ż. firm^gg^san W--'
^~tors, ^producentem znanej mar­

ki samochodu „Datsun”,.

Co słychać?...
Belgijski projekt' ustawy

o wykroczeniach' drogowych
przewiduje obniżenie dopu-
puszęzalnej granicy alkoho­
luwekrwiz1,5do0,8pro-
mille. Wykroczenia drogowe
dokonane pod wpływem al­
koholu będą kwalifikowane
w przyszłości jako ciężsże
przestępstwa, za które grozi
kara więzienia od 1 tygodnia
do 1 miesiąca lub kara grzyc
wny od 1,5 do 15 tps. fran­
ków belgijskich.

4F bm. odbyło się posiedze-
R Onie Prezydium Rządu.

Wykonując ustalenia
rządowego programu placowo-
socjalnego, zatwierdzonego ha
XII Plenum KC PZPR i u-

chwalonego w styczniu Jjr.
przez Sejm — Prezydium
Rządu podjęło decyzje o re­
gulacji i podwyżkach płac sze­
regu grup pracowniczych.

9 I tskz z dniem 1 Września
br. wprowadza się podwyżki
i regulacje płac dla pracow­
ników instytucji'- artystycz­
nych, realizacji , filmów: i u-

powszechniania kultury, > ta­
kich jak: muzea, biblioteki,
domy kultury i kluby, a tak­
że dla pracowników kin i wy­
dawnictw książkowych.

‘

Nowe . zasady wynagradza-
ni-a przewidują, ®]
ścia z wyndgróćtz

także . dostosowanie
wynagrodzeń do specyfiki po­
szczególnych zawodów, suk­
cesywne wprowadzanie do­
datku za wysługę lat, a także
określone preferencje dla mło­
dych aktorów, którzy podej­
mują pracę poza . siedzibami
szkół aktorskich^ : -

Zasady wynagradzania pra­
cowników wydawnictw książ­
kowych nawiązują do wcze­
śniej wprowadzonych zasad
dla pracowników wydawnictw,
prasowych, jednak w pełni u-

względniają różnice w
' cha­

rakterze pracy tych instytucji.
9 Z dniem 1 października

br. regulacją i p.pdwyżkami
płac objęci zostaną pracowni-

wynagrodzenia - „netto”,-
systemu

cy przedsiębiorstw geologicz­
nych, hydrogeologicznych, ge­
ofizycznych i poszukiwań naf­
towych oraz .zakładów do­
świadczalnych i zakładów o-

pracowań geologicznych, pra­
cujących na rzecz tych przed­
siębiorstw.

(U W tym samym, czasie o-

trzyitiają;. podwyżki pracowni­
cy zatrudniani w przedsiębior­
stwach wodociągów . i kanali­
zacji, energetyki cieplnej i
zieleni miejskiej oraz w o-

środkach badań i kontroli śro­
dowiska, a także w zarządach
miejskich przedsiębiorstw go­
spodarki komunalnej i zjedno\
czeniach gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej.

Regulacjami i podwyżkami
płac na mocy tych postano­
wień’, Prezydium \Rządij/ obję­
tych 1 zostanie Jąazais .„ponad
203 tys. pracowników.

Shirley Tempie
ambasadorem USA

w Ghanie
Była aktorką filmowa Shir-

ley Tempie (lat 46), odtwórczy­
ni ról dziewczęcych w filmach
z lat trzydziestych,” mianowana
została ambasadorem USA w

GJiąnie.’ Poprzednio wchodziła
ona w skład delegacji USA w

ONZ. ..

óceiiy wykonania zadań spo­
łeczno-gospodarczych w lipcu
i w okresie siedmiu miesięcy
br., a jednocześnie określił
kroki, jaKió należy przedsię­
wziąć w celu utrzymania
szybkiego tempa rozwoju go­
spodarki w II półroczu.

Wyniki lipca i siedmiu mie­
sięcy wykazują, iż utrzymuje
się wysoka dynamika społecz­
no-gospodarczego rozwoju
kraju.

i W przemyśle i innych dzia­
łach produkcji materialnej za­
dania zostały zrealizowane po­
myślnie i z wyprzedzeniem w

stosunku do założeń planu. W
dużej mierze przyczyniła się do
tego realizacja zadań .dodatku*
wyćh, podjętych dla uczczenia
30-lecia Polski Ludowej.

Za najważniejsze aktualnie
zadanie, któremu wszystkie o-

gniwa; administracji i gospodar­
ki powinny poświęcić maksimum
uwagi, uznano przyspieszenie
zbioru zbóż óraż innych

’

prac
połowych, a zwłaszcza siewu
rzepaku, poplońów i zbóż ozi­
mych.

Żniwa osiągnęły jiiż półmetek
w całym kraju, z wyjątkiem
obszarów nadmorskich.

Rząd ocepiając wysoko do­
tychczasową pracę rolników i
pracowników służb rolnych przy
żniwach zwrócił się jednocżeśiiie
o jej kontynuowanie* o wyko­
rzystanie obecnej poprawy po­
gody, aby jeszcze bardziej przy­
spieszyć koszenie zbóż, ich sprzęt
i zwózkę. Trzeba też . uczynić
wszystko, aby we właściwych
termj^ęj^... ag^ąt^ch^cypy^h {wy- I
konać siew rzepaku, poplońów
i zbóż ozimych. Oczekuje się u-

sprawnienia skupu i^ódbioi*^
ziarna beż narażania rolników
na stratę czasu. Pilnym zada­
niem staje się przygotowanie i

rozprowadzenie na czas kwali­
fikowanego ziarna nasiennego
oraz zapewnienie, dostatecznej
ilości nawozów mineralnych pod
siewy jesienne.

Pierwszoplanowym zadaniem
w przemyśle jest utrzymanie
właściwej i rytmiki produkcji w

warunkach nasilenia zwolnień
pracowników do robót żniw­
nych.

'

Czołowym zadaniem
transportu, a zwłaszcza trans­
portu kolejowego jest zapewnie­
nie sprawnego przewozu płodów
rolnych, nasion oraz artykułów
zaopatrzeniowych dla wsi,
przede wszystkim węgla, a tak-

że przygotowanie się do zwięk­
szonych zadań przewozowych
we wrześniu i IV kwartale* Ko-
nieczna jest intensyfikacja dzia­
łań na rzęcź' sprawnej ■realizacji
inwestycji.

U
Rada Ministrów oceniła stan

bezpieczeństwa i higieny pracy
w górnictwie i zobowiązała re­
sort górnictwa i energetyki óraż
;inne resorty do wzmożenia
działań w 'dziedzinie ochrony |

załóg górniczych przed wszel­
kiego rodzaju zagrożeniami.

Goczałko-
na trasie
Katowice,
z Bielska-

kazało nowy odcinek zmoder­
nizowanej drogi z

wic do Komorowie
Bielsko-Biała —

Dzięki temu, podróż
Białej do Katowic trwa obeć-

' nie o 30 minut krócej.
PKO informuje, że 15 bm.

odbyło się w Warszawie XXV
losowanie premiowych bonów
oszczędnościowych. 10 głów-?

'

nych wygranych po 200.000 zło-.

tych padlo w województwach:
'

katowickim, kieleckich, * krą-
i kowskim, warszawskim i wroc-

j łaWskim.

w krajach EWG
Dokładnie w ,450-lecie wiel­

kich buntów chłopskich, któfe
wstrząsnęły feudalną Europą,
znów 'zbuntowali się chłopi we

Francji,. Włoszech i RFN. Tym
razem wrogiem są nie feudało-
wie, lecz stratedzy gospodarczy
z EWG. Zachodnionlemieckie or­
ganizacje chłopskie zamieszcza­
ją w prasie, na kolumnach płat­
nych ogłoszeń, manifesty do
mieszczan, agitujące do solidar­
ności.

Chłopi obliczyli, że w zeszłym
roku, przy konsumpcji mięsa
obniżonej z powodu drożyzny o

60 milionów kg, gospodynie w

RFN musiały wydać a 1,6 mi­
liarda marek więcej. Sami
wszakże producenci rolni za­
robili o 11 milionów marek
mnjej. W ciągu 12 lat koszty
utrzymania wzrosły w RFN o

-.5^ ptóc., podczas gdy cenysfai-..,
.pu. tylko o 13 - ęrpc>»5 przy czym,
'w tym roku? spadły, one ó, j.0
proc.'Masowe manifestacje od­
bywają się od miesiąca we

Francji. Protestujący chłopi blo­
kują ciągnikami autostrady
ulice, wysypują
przed ratuszami,
wy na luksusowe
ją poćwiartowane
sztachety, płotów
stwami r i zalewają gnojówką
trotuary przed domami przed­
stawicieli władz prowincjonal-r
nych.

niemałej radości robótni-
w dużych centrach przę-

sterty gnój u

spędzają kro-

plaże, nabija-
prosiaki na

przed meró-

Czy nawrót ery

Ku
ków,
myślowych chłopi francuscy u-r

rządzają wolną wyprzedaż mię­
sa, nabiału, warzyw i owoców
po cenach skupu.

Natomiast ; ? podczas wyścigu
kolarskiego 7 Tour de■.France '

chłopscy rebelianci spowodowali
wielką dezorganizację imprezy,
gdyż'' na licznych odcinkach wy-'*
sypaliMrasę pluskiewkami.

I

I
I
I

Od niedzieli.
Kipriaki

Dimokratia — Ki-
bris Ćumhuriyeti znaczy w

języku greckim i tureckim
Republika Cypru. Jej niepod­
ległość datuje' się od 1960 ro­
ku,' co zresztą uwidocznione
zostało w herbie Republiki
przedstawiającym gołębia po­
koju z gałązką oliwną w dzio­
bie na tle tarczy dawnych wo­
jowników. Niestety, herb nie ■
odpowiada cypryjskiej rzeczy-

, wiśtości, choć '

po latach ciąg­
łych walk i niepokojów, kie­
dy przyznano mu wreszcie nie­
zawisłość i państwową nieza­
leżność istotnie demonstrował
światu, że nie zamierza anga­
żować się w żadne spory mię­
dzynarodowe, że chce w po­
koju . budować swój niepodleg-

/ły. byt.
Stało się jednak inaczej. Od

1960 roku dni spokojnych na

Cyprze było niewiele. Podsy­
cane waśnie pomiędzy spo­
łecznością grecką i turecką do- ‘

prowadziły do otwartych walk

przy czym rola głównego mą-
ciciela spokoju . mieszkańców
wyspy przypadła Grecji. Choć
w tym przypadku była ona

jedynie narzędziem wojskowej
organizacji NATO, która u-

patrzyła sobie wyspę na swą
bazę śródziemnomorską. Kno­
wania greckich oficerów od­
niosły jednak wręcz odwrot­
ny skutek. Doszło do regular-

H|HHmi

II
II
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swe uprawnienia państwa-
gwatanta niepodległości ' Cy­
pru zmuszona była podjąć
działania w celu obrony peł-
nej integralności wyspy oraz

dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa wspólnocie tureckiej.

Nń wyspie Turcja okazała się
mocniejsza od Grecji; Zyskała
pełną przewagę wojskową, zaj­
mując, terytoria, które jej zda­
niem powinny się • znajdować
pod administraćją - społeczności
tureckiej .(33 proc, terytorium
Cypru z pięcioma kantonami),
W Genewie — gdzie "turecki

go. Oba państwa, Grecja i Tur­
cja, oskarżają się wzajemnie
o niedotrzymanie przyrzeczeń
rozejmu. -Grecki minister

• spraw zagranicznych oświad­
czył, że turecki „imperializm
zmusił Grecję do opuszczenia
NATO, co nie leży w interesie
świata zachodniego”. Dodał

'

przy tym, że Turcja nie jest
godna, by należeć do tego
świata, ponieważ „użyła siły,
by narzucić swoją wolę miesz­
kańcom Cypru, bombardowa­
ła ludność cywilną i zniszczy­
ła małą wyspę dla osiągnięcia
swoich celów”. Z kolei Anka­
ra odparowała atak słowami
pręmjera Ecevita, iż celem jej

, operacji było „wsparcie poko-*
ju, wolności i bezpieczeństwa

nych kłótniach doszło ostatecz­
nie do zerwania rokowań po­
kojowych. W dwie godziny po­
tem na Cyprze doszło do
gularnego starcia dwóch
mii — tureckiej z grecką,

re-

ar-

O-
braźona na NATO Grecja wy­
stąpiła z jej szeregów, ogłosiła
powszechną mobilizację i szy-

v się do generalnej rozpra-
nej wojny pomiędzy dwoma W5r z Turcją
państwami-uczestnikami Paktu
Półn. •. Atlantyckiego (NATO).
Turcja — jak to głosi Jej >

oświadczenie — wykorzystując

Oto i rezultat NATO-wskich
intryg, które doprowadziły d-o

poważnego zagrożenia pokoju
w rejonie Morza Sródziemne-

seli Rada NATO dla omówie­
nia konsekwencji wycofania
się Grecji z wojskowej struk­
tury ; NATO. W rozmowie - z

dziennikarzami, po posiedzeniu
Rady NATO, sekretarz gene-

^rałny paktu, Joseph Luns
przyznał, że sojusz atlantycki
został osłabiony w następstw*^
decyzji Grecji.

Szczególnie wielkie zamie­
szanie wywołał kryzys cypryj­
ski w Waszyngtonie. Prasa a-

> merykańska wyraża poważne
obawy o przyszłość amerykań­
skich baz w Grecji, przy
czym nie ukrywa się, iż ostat­
nie wydarzenia „mogą całko­
wicie zrujnować południową^
flankę NATO”. (

Obawy te potwierdza zresztą
także i < prasa francuska, J
stwierdzając, iż wycofanie się
Grecji z organizacji militarnej
NATO „stanowi cios dla Sta­
nów Zjednoczonych” i oznacza

zburzenie całego ich systemu
wojskowego na

ziemnym.

Opublikowany
. tonach oficjalny

głosi, że w nocy
sekretarz stanu

singer skontaktował się tele­
fonicznie z premierem Grecji,
K. Karamanlisem i powiado­
mił go, że USA nie akceptują
tureckiej akcji na Cyprze. H.
Kissinger — podkreśla się w

komunikacie — przekazał pre­
mierowi Karamanlisowi zapro--
szenie prezydenta USĄ Geral-
da. Forda do przeprowadzenia
rozmów w Waszyngtonie na

temat kryzysu cypryjskiego.
Premier Grecji nie przyjął za­
proszenia, tłumacząc odmowę
tym, że obecna kryzysowa sy­
tuacja nie pozwala mii opuś­
cić Grecji.

Morzu Śród-:

16bm.wA-
komunikat,

z15na 16bm.
USA H. Kis-

...do soboty
(m-tz)

lodowcowej ?
(Dc>końę.?eni.e ze. str« 1) .... .

tym roku 65 powodzi.. Z 25 tego­
rocznych weekendów tylko - 4

były pogodne! Nikt ż żyjącycn
nie pamięta tak obfitych opa­
dów.

Uczeni starają się ustalić przy­
czyny zjawiska, lecz dotychczas
niewiele mogą powiedzieć. Prof.
Alan Tucker, szef australijskiej
służby meteorologicznej, w nie­
dawno udzielonym wywiadzie
powiedział: „My. uczeni znajdu­
jemy się w? początkowej »■fazie
rozumienia doniosłych ■zmian
meteorologicznych ! zachodzących
w tropiku”. ;

Na razie wiadomo tyle, że nie­
zwykle silne opady nad wscho­
dnim wybrzeżami spowodowały
wiejące znad Pacyfiku monsu-

ny. Podobno temperatura ocea­
nów, zarówno Wielkiego, jak też

Indyjskiego, podniosła się o kil­
ka stopni,. chociaż średnia tem-

peratura Ziemi w okresie . od
1940 roku uległa obniżeniu o

0,3 st., a pokrywa śnieżna pół­
kuli północnej zwiększyła się o

10 proc. Może to spowodować
pokrycie lodowcem przestrzeni
oddzielającej Islandię od Gren­
landii. ..

BARBARA MAJOREK

brytyjskich lekarzy
z rządem

Zaostrza, się ’spór brytyjskich 1
lekarzy -1 rządem-, labourzystow-

' '

skim i coraz bardziej cierpią ńa ’

tym pacjenci. Od kwietnia obo­
wiązuje w tym kraju bezpłatne
wydawanie pigułek antykon­
cepcyjnych, lecz zagrożeni' w...,

swych zarobkach ginekolodzy
grożą otwartym bojkotem za­
rządzenia władz. Już obecnie
znaczna część .lekarzy socjalnej •

służby zdrowia odmawia Wysta­
wiania recept na środki anty­
koncepcyjne, . zmuszając pacjent­
ki do zgłaszania się na drogie,
prywatne wizyty. Darmowe, po­
rady lekarskie można wpraw­
dzie otrzymać w ośrodkach To­
warzystwa Planowania Rodzipy,
lecz są one tak oblężpne, iż trze­
ba się zapisywać na wiele mie­
sięcy wcześniej.

młodego kajakarza
Na torze slalomowym wytyczó-

nym na rzece Poprad kolo Nowe­
go Sącza utonął podczas treningu
15-letńi zawodnik klubu . Start No­
wy Sącz — Czesław Popiela.

Przyczyny ^tragicznego Wypadku,
bada miejscowa prokuratura.

. / Klub Start, który miał bye gó- .

spodarzem kaj akowych górskich
drużynowych mistrzostw ' Polski 'j
w slalomie W: dniach 17 1.18 sierp- :

nią odwołał zawody na znak ża-
loby. -

BEDAGUJE KOLEGIUM: Teresa
Stanisławska — redaktor naczelny,.
Czesław Morawetz — sekretarz od­
powiedzialny, Helena Bieroniowa,
Marla Kwiatkowska, Jetźy Laii-

giór, Maria Michalikowa,. Jerzy
Piekarczyk, Andrzej Urbańczyk —

członkowie kolegium.

LL UUU
KRAKOWA

Dodatkowe pociągi
do Zakopanego

Dyrekcja OKP w Krakowie
przejmie informuje, że w dniach
od 25 do 29 sierpnia br. będą kur­
sować dodatkowo pociągi nr 13101
i nr 31102 „Tatry” do i z Zako­
panego.

Podróżni mogą nabywać bilety i

miejscówki na przejazdy, w' wy­
mienionych dniach w relacji War­
szawą — Zakopane — Warszawa.

k-6923

u-

ADRES REDAKCJI.: „Echo Kra­
kowa” ul. Wiślna 2. 31-007 Kraków, .

(„Echo Krakowa” skrytka poczt.
64, 30-960 Kraków). Telefony: ceńtr.
235-60, redaktor naczelny 246-78, se-

'

kretarz odpowiedzialny 580-93. dział

miejski 219-48,
' dział łączności z

czytelnikami .U2-53. dział sportowy
543-58, Biuro Ogłoszeń 553-40.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Prasowe -

RSW „Prasa —j Książka — Ruch”,
ul. Wiślna 2. Ńr indeksu 35006.

DRUK; Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książka —

Ruch", Kraków, ul. Wielopole L
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Wrocławskie wagony
z krajowych szlaków

popędziły do Afryki

Prąd dla Krakowa

dzięki pracy opłacanej
mąką, Chlebem, tłuszczem...
Pan

■.TAN GALAS jest kie­
rownikiem Wydziału li­
trzy mania . Urządzeń Re-

. jonu Energetycznego . w

Podgórzu. Pracuje bez przer­
wy 46 lat. Zaczynał, oczy wiście,
w Miejskiej Elektrowni przy
ul,,. D .ajwór, jako.‘.monter, , Tu-

tąj,. huczały generatory, produ­
kujące energie elektryczną, dla
miasta i południowych tere-

powia f.ii krąkÓWśkfegb'. ’ó-

mocy trzydziestu kilku mega­
watów.

; Dzięki zaskakującemu ma­
newrowi ., oskrzydlającemu
wojsk radzieckich Niemcy w

popłochu musieli ** opuszczać
Kraków., zamiast w kierunku
Bronowie — ul. Krakowską, na

południe; i? Y„

: T^otychezas potężna firma
.< J-> Volkswagena kojarzyła

się z najpopularniejszym sa­
mochodem ś,w.iata —, garbu-

- sęm, zwanym. też żuczkiem.

Niewykluczone jednak, że
wkrótce . Yolkswagen zyska,
nową sławę jako... producent
befsztyków.Dotknięta, jak

’

wszyscy inni ; producenci sa-

. mpćhodów .kryzysem paliwo-’
wym brazylijska filia . potęż-

v nogo ■zachodnioniemieckiego
koncernu . „Volkswagen (’ do

. Brasil SA” największy pro­
ducent samochodów na połu­
dniowoamerykańskim kontyę'
nen-cię zamierza zainwesto-.
wać 39 milionów dolarów, w

ogromna farmę hodowlaną
,w rejonie Amazonii. .

■Zdaniem projektantów far­
ma ta W. 1(182 roku osiągnęła­
by zdolność produkcyjną rzę-.
du 110 tysięcy sztuk bydła
rocznie stając .glę w ten spo-

■■śób jednym z najpotężniej-
• • "zwch eksporterów mięsa wo­

łowego na rynki .T*."*onii.
Stanów . Zjednoczonych i za­
chodniej Europy, Inwestycja
ta choć w części wyrównać
ma straty wynikłe zę spad­
ku sprzedaży samochodów w

pierwszym półroczu 1974 ro­
ku,-. które■■■obecnie oblicza się

i na nonad 30 milionów dola­
rów. - j' (mak)

W nocy z 18 na 19 stycznia
uciekające ■;wojska niemieckie

■wysadzają wszystkie mosty na

Wiśle. W pobliżu obecnego,
trzeciego mostu znajdowała się

Volkswagen
i befsztyki

Dziś szczególnie młodym ludziom trudno niektóre spra­
wy zrozumieć. Bo czyż wyobraża ktoś sobie życie bez

gazu, prądu elektrycznego czy nie działającej wcale ko­
munikacji? Koniec wojny, Olbrzymia radość, wolna Ojczy­
zna. I pierwsze kłopoty, trudności.

Kilkanaście stopni mrozu, Wisła zamarznięta. 18 stycz­
nia 1945 — Kraków wolny! Są wśród nas ludzie, którzy
od pierwszych godzin stanęli do pracy, czuli że trzeba
się natychmiast do niej zgłosić, bo miasto musi żyć. Byli
to pracownicy zakładów miejskich. Dziś nazywamy ich
pracownikami komunalnymi, choć podział i przynależność
do odpowiednich resortów obecnie trochę inaczej wygląda.

elektrownia i gazownia. Po

detonacji w elektrowńi zerwa­
ny został częściowo dach nad
halą maszyn, uszkodzona ko­
tłownia. Pomieszczeń nie mó-
żna było ogrzać, szyby w o-,
knach powybijane, a .. mróz

srogi. ,

KRAKOWSKI GRÓD
BEZ PRĄDU

Po wybuchu wiele kabli e-

nergętycznych zostało uszko­
dzonych — Kraków został bez

prądu. 19 stycznia do elektro­
wni zgłosili się pierwsi. praco­
wnicy— 30' osób. Wśród nich
również Jan Gałaś. Dodśjmśy
że normalnie elektrownia za­
trudniała 700 pracowników.

. Przez . pierwsze trzy dni

trwały prace porządkowe.
Chodziło o prowizoryczne cho­
ciaż zamknięcie pomieszczeń,
aby woda w przewodach nie

Jan Gałaś — jeden z tych, dzięki którym wolny Kraków Szyb­
ko rozjarzał si9 światłami.TM

zamarzła. Prąd otrzymało za

ledwie kilkanaście budynków
znajdujących, śię. najbliżej o-.

kolicy elektrowni, tan. przy u-

licach: Bocheńskiej, Wawrzyń­
ca, Dajwór.
DLA KOMENDY i SZPITALI

Po kilku dniach do pracy
stawiło się jtiż znacznie wię­
cej osób - zamieszkujących -w

Podgórzu, którzy idąc do ele­
ktrowni przechodzili przez Wi­
słę po lodzie. Wydzielono nie­
które kable i po 4 dniach prąd
otrzymał Pałac Pod Barana­
mi, gdzie mieściła się komen­
da wojskowa oraz szpitale
przy ul. Kopernika. Generato­
ry pracowały, ale węgla wy­
starczało na 2. 3 miesiące, a

dostawy nie nadchodziły.
Od świtu do zmroku praco­

wali ludzie z elektrowni i ko­
lejno włączano prąd w posz­

P odobnie- jak np. zakłady Ce­
gielskiego kojarzą się nam

zawsze z Poznaniem, czy
Huta im. Lenina z Krakowem
— tak z Wrocławiem nierozer­
walnie związała się już histo­
ria Fabryki Wagonów „Pafa-
wag”.

Tempo,
’

W; jakim uruchomio­
no w tych zakładach produkcję

czególnych ulicach. Brygady
techniczne, zakładały bezpiecz­
niki tylko Ż-apiperowe, aby
używano’ energię elektryczną
Wyłącznie do celów oświetle­
niowych, a nie ogrzewczych. I
tak już zresztą elektrownia
„ledwo dyszała”.

Z JAWORZNA
DO KRAKOWA

Jedyną na^zięją,na poprawę
sytuacji b^iś^nśpijaywenic' li-

snii energetycznej 60 tys. wol­
tów5czerplącej prąd z .Jaworz­
ną. .Linię tę zbudowała w 1928
r. wiedeńska firma „Elin”.

Z Krakowa w lutym wyru­
szyła brygada z elektrowni —

kierował nią Jan Gałaś. Pra­
cowali od rana do wieczora.
Linia ta była bardzo zniszczo­
na na' odcinku między Dębni­
kami a Pychowicami i Liszka­
mi.,

Nie obyło sięwtedy i. bez
kłopotów’, nie dp przezwycięże-
nia niespodzianek. Gdy

‘ bo­
wiem brygada Gałasia praco­
wała już niedaleko od Jawo­
rzna, na polach niedaleko Li­
szek Rosjanie zorganizowali
potowe lotnisko. ‘

Sprawdzili,
że w biegnącej obok linii nie
ma napięcia i na odcinku kil­
kuset metrów wysadzili ją w

powietrze. Wracająca ekipa J.
Gałasia w tym miejscu uśtą-
wiła później drewniane słupy.

Po włączeniu napięcia do
sieci, co miało miejsce w po­
łowie kwietnia, nie było już
trudności z prądem — stara e-

lektrownia nie musiała praco­
wać. Podgórże otrzymało prąd
najpóźniej, bo dopiero w ma­
ju, kiedy zbudowano słupy u-

trzymujące sieć nad Wisłą; ro­
botami kierował także Gałaś.

ZA CHLEB, MĄKĘ
i TŁUSZCZ

Ojciec Gałasia również pra­
cował w elektrowni; syn po
okupacji natychmiast stawił
się do „swojego” zakładu pra­
cy. Powie Jan Gałaś w blisko
30 lat później dziennikarzowi:

„Nie patrzyliśmy na to czy
coś dostaniemy, nikt słowem
się nie odezwał o pieniądze,
których zresztą z początku
przecież nie było. Wiedzieli­
śmy, że miastu potrzebny jest
prąd i pracowaliśmy. Jedyną
pomocą były, jak je nazywa­
liśmy, nagrody: chleb, mąka,
tłuszcz, czasem odzież, paczki.
Pieniądze,' pierwszą wypłatę
po

* wojnie, otrzymaliśmy z

końcem kwietnia. Było to 500
złotych”.

Takie były pierwsze miesią­
ce elektrowni, nazywanej dziś
„nowocześnie” Zakładem E-

nergetycznym.

JAN FRENKEL

Zdj. Jadwiga Rubiś

było niezwykle szybkie. Pierw­
sza węglarka opuściła „Pafa-
wag" już w listopadzie 1945 r.

a 3 lata później załoga zameldo­
wała o wyprodukowaniu 10-
tysięcznegó wagonu.

WROCŁAWSKI POTENTAT

„Pafawag” w roku 1974 jest
fabryką w całym tego słowa
znaczeniu nowoczesną, w której
produkcja odbywa się systemem
potokowym i jest w dużej; mie­
rze zautomatyzowana.

’ Zapom­
niano, też w fabryce o budowie

wagonów towarowych, których
miejsce zajęła bardziej opłacal­
na produkcja taboru elektrycz­
nego oraz wagonów pasażer­
skich i usługowych.

Trzeba w tym miejscu dodać,
że w ciągu owych 29 lat zakła­
dy wypuściły: 138,926 wagonów
towarowych, 869 platform kole­
jowych, 2655 tendrów parowozo­
wych, 3043 wagony pasażerskie,
666 wagonów pocztowo-bagażo-
wych, 1100 lokomotyw elek­
trycznych, 683 trójczłony, 25
czwórczłonów oraz ■ponad 100
tyś. wózków do wagonów towa­
rowych. : . ”,.

Wystarczy?...
„KOŁYSKA TABORU” PKP

Jest więc, jak z podanych wy­
żej liczb wynika, „Pafawag”
prawdziwą kuźnią taboru ,, dla

potrzeb PKP. Fabryka jest o-

becnie głównym dostawcą ko­
lejowej trakcji elektrycznej i-

niezbędnym ogniwem w dzie­
dzinie elektryfikacji naszego
kolejnictwa. Historię’.’ polskich
lokomotyw elektrycznych zapo­
czątkowała tu w roku 1953 lo-
k,onio‘ywa, typu 1Ę- o mocy _160b
kW.Dzisiaj buduje się tu lo­
kom oty wy ■elektryczne no mocy'1
dwukrotnie' większej. Do

'

pro- !

dukcji wchodzą teraz nowe ty­
py krajowej konstrukcji wyko­
nanej przez inżynierów z Cen­
tralnego Biura Konstrukcyjne­
go Taboru Kolejowego w ■Po­
znaniu. Będą to lokomotywy ty­
pu 102E i typu 201E. Oba no­
we typy lokomotyw elektrycz­
nych rozwijać będą prędkości w

granicach 140—160 km/godz. i

przystosowane będą do prowa­
dzenia pociągów towarowych i
pasażerskich. J

Z SZYBKOŚCIĄ
120 KM NA GODZINĘ

6 czerwca 1974 roku — minęło
20 lat. od dnia gdy z „Pafawa-

Rys. E. LUTCZYN

gu” przekazano do eksploatacji
na warszawskim węźle kolejo­
wym — pierwszy polski trój-

. człon" elektryczny.
W przygotowaniu znajduje się-

nowy typ trójczłonu elektrycz­
nego typu 3 - WE o' 564 miej­
scach (w: tym 212 siedzących),
i prędkości 120 km/godz., cha­
rakteryzujący się dużymi przy­
spieszeniami oraz . spokojną,
komfortową

’

jazdą. Trójczłony
tę przeznaczone . będą dla wę­
złów,

'

warszawskiego i gdań­
skiego.

PODWOJENIE
WARTOŚCI PRODUKCJI

Z okien gabinetu dyrektora
naczelnego „Pafawagu” — inż.
Zdzisława Pierzchały widać
hale produkcyjne,. ale nie do-,
chodzi tu żaden hałas.

Rozwój fabryki — mówi dy­
rektor — podyktowany jest bar­
dzo dużymi potrzebami PKP o-

raz rozwijającego się eksportu-
Gdy np. w tej pięciolatce zbu­
dujemy i’41Ó lokomotyw Olek-,
trycznych, to w następnej już
663. Wykonamy też prototypy
ekspresowych lokomotyw elek­
trycznych ó ! prędkości 200 km
na godz. i mocy 6000 kW. O-
prócz wagonów n klasy, podęj-
mie się też produkcję wagonów
I klasy. Zaczniemy także anty­
importową produkcję wagonów
sypialnych o wysokim komfor­
cie. Produkcja wagonów pasa­
żerskich, przystosowanych już
do prędkości 160 km na godz.,
wzrośnie. u nas z 1232 wagonów
w bieżącej. pięciolatce do 1930
w następnej.

NA AFRYKAŃSKIE
-• SZLAKI

Oprócz tradycyjnych odbior­
ców — Jugosławii oraz Węgier
po raz pierwszy polskie loko­
motywy elektryczne z Wrocła­
wia pojadą na afrykańskie szla­
ki do Maroka, które sprowa­
dzać będzie pafawagowskie pul-
many. Dalsze kontrakty ekspor­
towe dotyczą m. in. dostaw wa­
gonów pasażerskich i poczto­
wych dla Iraku...

Tak w wielkim skrócie wy­
gląda historia i dzień dzisiejszy
największej fabryki Wrocławia
stanowiącej bazę rozwoju nie

tylko już polskiego kolejnictwa.

ANDRZEJ SZYMURA
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We wnętrzu bóżnicy — późnorenesansowy „Aron Ha Kodesz”
— czyli ołtarz, z misternie kutymi drzwiami. Zdj. L. Kłeczek

Powstaje film o Raven$brueck

„Stara" od blisko 500 lat

lam gdzie król Kazimierz

chciał zbudować
* '

Barak nr 28 — około 80 ko­
biet stłoczonych na drewnia­

nych pryczach. Jest druga poło­
wa grudnia, kulą się więc z zim­
na w nędznych łachmanach. Jest
właśnie godzina rozdawania gło­
dowych dziennych racji —• wod­
nistej zupy i kawałka gliniaste­
go Chleba. Rozlegają się stłu­
mione szepty: — Nic to, musimy
przetrwać, za wszelką cenę prze­
trwać.

Tak zaczyna się pierwsza se­
kwencja filmu o Rayenshriick,
kręconego obecnie w Lingfield
przez reżysera angielskiego Ja-

cfo JEdścicrofco

W

Ii

Piątek XVI

ęj-ói łedny Andrzej. Urbań-
cżyk! Mieć aż erzykrot-
nego pecha przy jed­

nym szczęściu... Szczęście to

wydanie debiutanckiej ksią­
żeczki; kolejnymi pechami
były' skutki- wrodzonej sym-

, pdtyczności .autora, prasowy
sezon ogórkowy ’i tradycyjne
już poczucie mocarstwowości
krakowian. Sprawa bowiem
miała się tak; wydał Urbań­
czyk w WL-owskiej serii

’

Cracouiana monografię
„Pomnik Grunwaldzki '. w

Krakowie”, dziełko niewiel­
kie, ale pożyteczne, lekko

. ndpisane,
'

zawierające i -w.,

informacji, i legendzie . co

strżeba o rzeczonym pómni-
“ku, bez specjalnych

‘

chyba
- wielkóllterackich i wielkp-

ńttukowy.ch ambicji, co prze­
cież tak się często — że-złym
skutkiem — przydarza nie­
którym,- nie tylko debiutdn-

całą, ozdobioną
dokumentacyj-

bardzo przyzwoicie,
icydalo

. tom. Rzecz
fotografiami
nymi;
w twardej okładce,
Wydawnictwo Literackie,

Książeczkę tę czyta się z

■.niekłamaną przyjemnością,
jest

'

popularna co się zowie,
gódna. więc polecenia każde-
mu, kto w zadowalającym
Stopniu posiadł język ojczy­
sty y choć trochę interesuje
sł'ę narodowymi^ zabytkami
kultury,' Dzieje póninika.
Grunwaldzkiego nie były
może tak dramatyczne, jak

/losy wielu innych tego typu
dowodów/ czynnego* istnienia

narodowej pamięci; / są na-

'.<wet na swój sposób godne
i pompatyczne, . czego proszę
nie Rozumieć): pejoratywnie,
PoMwiony w <500 rocznicę
grunwaldzkiego ; zwycięstwa;-,

. 2 fundus?# prywatnych sa­
mego mistrza Ignacego Pa­
derewskiego, był pomnik w

czasach zaborów/ symbolem
, .nieugiętości ducha i Ciała

narodu polskiego; później,
po wyzwoleniu i pierwszej
wojnie, symbolem odwiecz­
nej dziejowej sprawiedliwo-

mess Colliera. Film oparty jest
na książce „Kryjówka” Corric
den Boom — Holenderki, która
przeżyła obóz w Ravensbri<.ck i

opisała następnie swoje wspom­
nienia. Została ona aresztowana
wraz ze swą siostrą Betsic z».,ti-
dżielanie pomocy Żydom w cza­
sie okupacji. Corrie den Boom,
która ma obecnie *1 lat, jest
technicznym doradcą przy krę­
ceniu filmu. Będzie on jak naj­
wierniejszym opisem przeżyć ko­
biet w strasznym obozie Śmierci,
ich bohaterskiej walki o prze­
trwanie.

rrijej*

ści; Został zburzony przez
Niemców podczas drugiej
wojny, jak zresztą prawie
wszystko, co było polskie, w

dodatku symboliczne, i — co

najgorsze — symboliczne
ąńtyniemiecko. Czyli prawi­
dłowości historycznej i pod.
tym względem stało się za­
dość, Kraków zaś mógł się
przed . „zarzutami" ■innych
miast, bardziej zniszczonych,
„bronić” m. in, bestialską
likwidacją pomnika. Długo
trzeba było czekać na decy­
zję o rekonstrukcji, bo aż do
roku 1972. Wreszcie znalazło
się miejsce w planie na rok
1975,, chętni do napisania o-

dezwy o datki społeczne, za­
wiązał się nawet Komitet

Odbudowy . Pomnika Grun­
waldzkiego, co, jak. wiado­
mo, jest pierwszym i głów­
nym .warunkiem, żeby rzecz

chla mogła ruszyć z
sca. Teraz pozostanie nam,

krakowianom, -cierpliwie
! czekać na rezultaty .istnienia

w!w Komitetu. ;

A gdzież ów '

wspomniany
trzykrotny pech .- Andrzeja
Urbańczyka? Otóż jako je­
dnoczesny skutek sympaty-
czności Autora, sezonu ogór­
kowego i poczucia wielkości
krakowian, w kilka dni po
ukazaniu, się niniejszej kśią^
żaczki prasa krakowska dum­
nie i szumnie, zdprezeniowa--
la ją mieszkańcom byłej sto-

. lięy przy pomocy dwóch po­
tężnych. (jak na prasę co-,

■dżieńną) recenzji, w tym
jednej. opatrzonej tytułem
„Jagiełło, Paderewski i Ur­
bańczyk", zaś wewnątrz nich

zachwytom i radości nie
. było końca. Biedny, pówta-

rzam, Urbańczyk,
patyczńy, więc ’śię
rdęenzji nie dziwię.

: ogórkowy-, dziwię
nieć niewiele, bo

zbyt wytrawnymi,
dziennikarskimi, by
li skorzystać z tak smakowi*-

tego kąska. Natomiast powi­
nienem się choć trochę dzi- .

wić owemu utajonemu po-

Źe. sym-
autorom

Ze' sezon

się rów-

obaj są
wygami

nie mie-

uniwersyteckie miasteczko"
JJ

Panuje ogólne przekonanie,
że Kazimierz lokowany
był jako miasto żydowskie.
Otóż okazuje się, że zakła­

dając w roku 1335 nowe, poło­
żone tuż koło Krakowa miasto,-
Kazimierz Wielki myślał

'

o

stworzeniu ośrodka w pewnym
sensie konkurencyjnego głów­
nie w sferze handiu, dla Kra­
kowa: W tym/ też czasie nie

znajdujemy. najmniejszych
wzmianek o Żydach na Kazi­
mierzu, co pozwalało przypu­
szczać, że było to miasto pol­
skie.' Ponadto fundator krako­
wskiej Akademii zamierzał tu

właśnie, na Kazimierzu stwo­
rzyć coś, ćo dziś nazwalibyś­
my miasteczkiem uniwersytec­
kim., W czasie prowadzonych
w latach 1955—59 orać w Sta­
rej Bóżnicy natrafiono na nie­
zidentyfikowane fundamenty
budowli — być może właśnie

były' to fundamenty któregoś z

kolegiów czy burs. W tym cza-

sie ńaiwiekęze skupisko Ż.» rinw

istnieję w Krakowie w okoli­
cach obecne] ul. św. Anny/
Wjęrny też, że jeszcze w XV
wieku Żydzi korzystają z ist­
niejących w Krakowie; bóż­
nic.

Po raz pierwszy nazwiska ży­
dowskie pojawiają się w spi­
sach ludności kazimierskiej
w wieku XV. W tym też okre-

czuciu wielkości, każącemu . j
zazwyczaj nie dostrzegać na- t

prawdę wybitnych i godnych f

polecenia książek — bo poza f
Krakowem powstały, z,aś./z i

małych,
’

acz niewątpliwie :

pożytecznych rzeczy własne-'' ’

go podwórka czynić pomniki ł
dumy i chwały. |

Gdybpż/to był-tylko dob- f
rze pojęty patriotyzm lokal- f

ny. Ale mi tu za bardzo »

pachnie kompleksami kra- i
koWskimi, podświadomością j
rzekomej krzywdy, niedoce- J,
niania tego co nasze, i

Przejrzyjcie prasę krakow- \
śką, uczciwie, i obiektywnie. (
Niby W Wielkim mieście ży- i

jemy, a pachnie zaśćian- i

kięm. Właśnie dzięki urojo- /
nemu . p oc żuciu : za- ~

ścianka, zwalczanemu
’

nieustannym udowadnianiem : i

własnych przewag. F' '

Urbańczyk. Padł nie chcian

ofiarą jak najlepszych chęci.
■ TADEUSZ NYCZEK

Bieany (
chcianą |

t
IAndrzej Urbańczyk. Pom­

nik Grunwaldzki w Krako­
wie. WL, Kraków 1974.

tJi,Star* Bóżnica w nowym otoczeniu.

Budowla ta wydaje aię zapadać w ziemię. Niska, przysa­
dzista, położona poniżej poziomu . ulicy Szerokiej Stara
Bóżnica na Kazimierzu, jeden z najciekawszych,: istniejących
jeszcze w Europie zabytek architektury judaistycznej. Ostat­
nio, po przeprowadzonych przez Pracownie Konserwacji Za­
bytków robotach konserwatorskich otwarta na nowo, a we

wnętrzu jej wystawa czasowa żydowskiego rzemiosła ar­
tystycznego.

Zanim jednak dojdziemy do dnia dzisiejszego warto prze­
śledzić pokrótce dzieje Kazimierza i jednej z najstarszych je­
go budowli, bo są to dzieje rzeczywiście ciekawe.

sie Żydzi coraz liczniej opusz­
czają Kraków i przenoszą się
na Kazimierz. W roku 1495 król
Jan Olbracht wydaje dekret u-

suwający Żydów z Krakowa i od

tego morrferttu historia Kazimie­
rza wiąże się na blisko pięć wie­
ków z historią polskich* i kra­
kowskich Żydów.

Ślady wędrówki
Tak więc na ostatnie lata XV

■wieku przypada budowa Starej
Bóżnicy, budowli okazałej, du­
żej, a architektonicznie nieco­
dziennej i ■;interesującej.*) Bo­
wiem w końcu wieku XV, a więc
w okresie, gdy w architekturze
silne są już prądy renesansowe,
ri.a Kazimierzu wzniesiono bóż­
nicę gotycką, formą swą nawią­
zującą do budowli ,XII-wiecż-
nych. Ten dziwny fenomen tłu­
maczyć można przenoszeniem
Wraz z wędrówką Żydów na

wschód starych wzorów budo­
wli, Szlak tych wędrówek wy­
znaczają właśnie synagogi bar-
dzo dó siebie podobne.

Najstarsza, pochodząca z XI
wieku* i na.jdąlejwysunięta na

-zachód to synagoga w’Wórma-

cji. Młodsza od niej jest syna­
goga z XII wieku W Ratyzbo-

•ńie, zaś Synagoga praska, naj­
bardziej zbliżona ’ do kazi­
mierskiej pochodzi z przełomu
XIII i XIV W. Ńa Krakowie

jakby kończył się- szlak wędró-
wek, bowiem na terenach bar­
dziej na Wschód nie znajdziamy;
już tego typu budowli, poza

jedną może w Chełrsie.,
Stara Bóżnica jest, budowlą

gotycką, której główna hala,
wsparta na dwu 'kolumnach,
posiada piękne żebrowe sklepie­
nie. Równolegle z bóżnicą wznie­
siono zapewne tzw, polisa czyli
przedsionek prowadzący do po­
mieszczeń administracyjnych,
zaś w, wieku XVI dobudowano!
„salę śpiewaków” od strony po­
łudniowej, W roku 1557 spłonę­
ła gotycka bóżnica, jednak w

czasie odbudowy, którą powie­
rzono Mateuszowi Gucciemu, ar­
chitektowi florenckiemu, pozo­
stawia on. tradycyjny. układ,
podwyższając halę główną. Bóż­
nica ulegała w czasie wieków
kilkakrotnym przebudowom, za­
chowując jednak swój pierwot­
ny, gotycki charakter. Ostatnia
z przebudów miała miejsce w

XIX w. i po niej bóżnica prze­
trwała w stanie nie zmienionym

za

ży-
na

,DANINY
DLA KRAKOWSKIEJ

WSZECHNICY

Na ęhwilę powróćmy jeszcze
do historii samego Kazimierza.
Otóż z danych historycznych
wynika, że osiedlający .się ■ ńa
Kazimierzu Żydzi czuli się zo­
bowiązani do płacenia pensji i
danin krakowskiemu Uniwersy­
tetowi., Fakt ten wydaje się
potwierdzać tezę o zamiarach
lokowania na tych właśnie te­
renach budynków uniwersytę.' -

kich. Pensja i danińy miały być
zapewne rodzajem wykupu
zajmowane pod zabudowę

.dowską , tereny prżezńaęzon e

budowle uniwersyteckie.
Warta także przyjrzee się źró­

dłom nazwy „Stara Bóżnica”.
Pojawia się ona już w roku 1553.
W tym bowiem czasie król Zy­
gmunt August zgadza się na

budowę nowej bóżnicy, znanej
dziś jako bóżnica Remuh. Jest
tó jeszcze jedna Wskazówka u-

łątwiająca określenie daty po­
wstania Starej Bóżnicy,

Jej/ głównym wajoreih . jest,
ńięwąt^llwief piękna'/”' gótyęką
.arcttitefettiraŻ ‘kiS fowdt-rfńętfżuj
zna idziemy obiekty o dużej war­
tości historycznej ,i artystycznej.
B:ma — miejsce dla kantora o-

tbcżohe piękną, dwunastobóczną,
kutą kratą — dziełem mistrzów
krakowskich .wieku XVI. Na
ścianie wschodniej, późnorene-
sanśowa szafa ołtarzowa „Aron
Ha Kodesz”. W trakcie ostat­
nich prac odsłonięto również fra­
gmenty fresków w „sali, śpie­
waków”.

NIEMIECKI MAGAZYN

W czasie II wojny Stara Bóż­
nica uległa całkowitej dewasta­
cji. .Niemcy przekształcili bóż-

hicę na magazyn, wywożąc je­
dnocześnie na złom wszystkie
elementy metalowe. Po wojnie,
W roku 1945 zabezpieczono pro­
wizorycznie wnętrze. Do remon­
tu .przystąpiono zaś dopiero w

roku 1955. Mury, przez dziesięć
lat wystawione na działanie at­
mosferyczne nawilgły, z daw­
nej konstrukcji hali głównej;
pozostały fragmenty' żeber skle­
pienia. Bóżnica została jednak w

całości odremontowana, zrekon­
struowano kratę Bimy, odnowio­
no ołtarz, odtworzono charakte­
rystyczne daszki nad „salą ko­
biet”. W 1959 otwarto wystawę
poświęconą historii Żydów kra­
kowskich. W tym miejscu war­
to wspomnieć, że już w okresie

międzywojennym przy Starej

Fot LECH KŁECZEK

Bóżnicy ,istniało niewielki^- mu­
zeum założone przez Gminę Ży­
dowską, w którym gromadzehó
zabytki związane z liturgią, i
także wyroby rzemiosła artysty­
cznego.

NOWA EKSPOZYCJA

Niestety jednak, nie udało
się zupełnie usunąć nagroma­
dzonej w ciągu 10 lat w Biu­
rach wilgoci. Dlatego też. w ró-
ku 1971 przystąpiono do kolej­
nego remontu i osuszania murów

przeprowadzając jednocześnie
prace porządkowe otoczenia sy-
■nagogi. Ponieważ w międzycza­
sie obniżono poziom ul,’ Szero­
kiej budynek nie jest już tak
bardzo ..narażony na podmąka-
nie, ponadto podłączono go ; do
sieci, miejskiej centralnego o-

grzewania, co również przyspie­
szy proces osuszania. We wnę­
trzu; przeprowadzono konserwa­
cję; kaniieniarki i polichromii.
■W ttym. roku udostępniono bu­
dynek zwiedzającym organizu­
jąc w nim czasową wystawę ży­
dowskiego rzemiosła artystycz­
nego. . Otwarcie stałej ekspozy­
cji, bogatszej : ód poprzedniej o

nowo nabyte eksponaty przewi­
dywane jest na rok przyszły.

I na koniec jeszcze jedna cie­
kawostka dotycząca Starej Bóż­
nicy. Jest ona nadal własnością
Gminy Żydowskiej w Krako­
wie, która’ dzierżawi ją Muzeum

.Historycznemu za 1 — słownie

jedną — złotówkę rocznie,; ale ■
skrupulatnie od Muzeum egze­
kwowaną; - -

ELŻBJETA GRZEGORCZYK

P.S. Za. udostępnienie mi mate­
riałów dot. historii Kazimierza i

„Starej Bóżnicy” dziękuję mgr Le­
szkowi Ludwikowskiemu z Muze­
um Historycznego m. Krakowa.

W 600 rocznicę
śmierci

Petrarki
Uf dniu -19 lipca minęła
” 600 rocznica śmierci

wielkiego poety włoskiego
— Francesco Petrarki —

obchodzona pod auspicjami'
Światowej Rady Pokoju.

Przez- sześć stuleci Pe-
trarka jest w literaturze
światowej niemal symbo­
lem poezji miłosnej. Wpływ
„śpiewaka Laury" na lite­
raturę europejską był o-

gromąy; uległ mu również
wielki poeta polski — Jan
Kochanowski —■który tak
jak Petrarką M> całym cy­
klu utworów wyśpiewał
ból po stracie ukochanej
istoty. Zarówno „Treny"

jak i pieśni miłosne Kocha­
nowskiego, chociaż polski
poeta szedł swoją własna,
oryginalną drogą, wiażą je­
go imię z' twórcą „Canzo-
niere”.

Pierwsze polskie wydanie
„pieśni" Petrarki ukazałą
się w 1881 roku w przekła­
dzie Felicjana Faleńskiegó,
Wcześniej tłumaczył Petrar-
kę XVTI-wieczny pisarz,
znawca języków i literatu­
ry zachodnioeuropejskiej,
Daniel Nabórowski. ,

Poezje Petrarki przekła--
dał także Adam Mickiewicz.
W zbiorach jego poezji
znajdują sie m. in. utwory
„Z Petrarki”: „Chcecie wie­
dzieć", „Błogosławieństwo";
„O jasne, słodkie, o prze­
czyste wody”.

Współcześnie — ponad
sto sonetów ze zbioru „Can-
zoniere” przełożył Jalu Ku-,
rek. Ukazały się one jako,
„Sonety do Laury". Piękną"
książkę wielkiemu włoskie­
mu poecie poświęcił Jan
Parandowski. .
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sposób na szczęśliwy
uśmiech dziecka

Kiedy przeparądował przede
mną (40 cm wzrostu) lo­
dziarz pchając wózek i wo­

łając „lody, lody Bambi-
iwl”, a mały urwis w czapce na

bakier wykręcił, zawzięcie per
dałująę, zawijasa na nbwocze-

snym w kształcie ro\v,ęxze,.. hy, po
. ^T-hyyili zderzyć, się 5 panienką,
d która sphberbwała^sSbiydśpbftdj-

rtie z wózeczkiem dla... 2 Ma­
łych lalek, kiedy przejechała trii
koło nóg wspaniała riksza, a

wszystko to odbywało się przy
akompaniamencie śpiewu pół­
metrowej' .krakowianki „Płynie
Wisła płynie” wiedziałam na

pewno, że żadne przedszkole nie
może tu wejść, bo nigdy by stąd
nie wyszło.

Ja zrobiłam to z ociąganiem,
po to tylko, by przyjrzeć, się,
jak się w Chemicznej Spółdziel­
ni Pracy „Pomoc” przy ul. Bo-
narka' 2i — powołuje do życia
lale, które przyniosły spółdziel­
ni 7 medali na Targach Krajo­
wych w Poznaniu, 3 „Medale
Warszawianki” 1 szereg innych
wyróżnień i nagród.

Chrobry—
obrońca

przyrody
Maio kto wie, że miano

pierwszego . polskiego
•idżiajaćzą ochrony przyrody”
przysługuje pierwszemu królo­
wi Polski —' Bolesławowi
Chrobremu. Wyda! on bowiem |
kilka dekretów ograniczają- |

cyeh polowania na bobry u-

znając to»‘zwierzę ża chronio- '

ne. Nie był zresztą jedyną I

głową koronowaną i która zaj- . i
mowała się ochroną przyrody.

'

Zakazy Chrobrego , podtrzymał j
Władysław Jagiełło, który . w z

Sta tutach Litewskich” żnacż-
nie je rozszerzył i objął nimi ;
także inna zwierzynę łowną.
Zygmunt Tli wydał w 1597 ro­
ku dekret prawny, który brał
pod ochronę tura dzięki cze­
mu w Polsce tur żył najdłużej
spośród wszystkich krajów
Europy.
■'Z poczynaniami polskich
królów w dziedzinie ochrony /

. przyrody w jaskrawej sprzeez- .

•

hośęi stoi działalność króla,
którbgo mądrość jest przysło­
wiowa — Salomona. : Ną 1000

. lat p.n.e. budując swój wspa­
niały pałać cedrowy w Jero- .

zolimie, zatrudnił 80 tys.
drwali, a eksportując to drze­
wo bez rachunku . wytępił
wszystkie cebry Libanu* dziś
w tym kraju istnieją jedynie
małe ..lasy” cedrowe w naj­
wyższych partiach gór z któ­
rych największy liczy niespeł­
na., . 400 drzew.

Gdyby tak ustawić W jednym szeregu np. Elizabeth w wie­
czorowej kreacji, Paulinkę w sukience i kapeluszu, w gro­
szki, yiolettę Z pięknym włosem, Góralkę w barwnym stro­
ju, Jasia w spodniach ź czerwonej kratki i Małgosię z ku­
cykami w sukience z falbąną, a jesżcze Jacka, Roberta, Dianę,
Anitę, Zuzannę, Iwonę, całą drużynę piłkarzy-finalistów
Olimpiady w Monachium i resztę czeredkj o 45 wzorach i
imionach y; a potem wpuścić jakieś małe .przędszkolę —

..ą»ą pewno dóęzłóby do nieszcżięścia','bijatyki i łez/ / *1'*'•

JAK SIĘ „RODZĄ” LALKI

W Spółdzielni „Pomoc” po-
Wstaje pomysł i projekt. Tu wy­
konuje się model i metalowy
odlew. Tu „rodzą” się w an­
gielskich agregatąch rotacyjnych
i Włoskich wytłaczarko-wydmu
charkach osobno główki, korpu­
sy, rączki i nóżki lalek1 z poli-,
chlorku Winylu lub polietylenu

„Urodzone” w maszynach czę­
ści lalek są poddawane szerego­
wi* zabiegów. A więc tzw. mato­
wieniu, żeby Ich skóra przypo­
minała ludzką karnację. Następ­
nie panie z pędzelkiem w dło­
ni malują im brwi, usta, oczy,
;,różują”, policzki.

Z gotowym makijażem można
udać się do fryzjera. Tu japoń­
skie maszyny naszywają peru-
cżki z włosa krótkiego lub dłu­
giego — według życzenia... A

potem panie-lale blondynki, sza­
tynki, brunetki czesane są

przez fachowe fryzjerki stosow­
nie do swej; karnacji, urody,
wzrostu i stroju...

Wreszcie w ostatniej sali przy
długim stole siedzą ostateczne
lalek „rodzicielki”. Pracuje się
tu taśmowo. Np. przy mnie szy­
kowała się do drogi „Marta”.
Przy jednym stole panie prasu­
ją maleńkie kreacje, żeby były
świeże. Przy drugim pierwsza
pani łączy ufryzowaną błon-i
główkę z korpusem, następna
zakłada zręcznym ruchem oczy,
obok piętrzy się stosik spodni ;i
kurteczek, w które „Martę"
szybko ubiera kolejna pani; Je­
szcze brakarka ostatnim macie­
rzyńskim spojrzeniem obrzuci
Martę, czy jej aby czegoś nie

brakuje przed podróżą do dzie­
cięcych rąk, zakłada na rączki
bilecik dla rodziców etyli met­
kę Marta wędruje do pudła i...
już jest godna być obiektem mi­
łości milusińskich.

CIĘŻKA PRACA
DLA MILUSIŃSKICH

Na pozór wygląda to wszyst­
ko prosto 1 ładnie. W rzeczywi­
stości jest 'to odpowiedzialna, na

pół artystyczna, precyzyjna pra­
ca. Do dzisiejszych 'wyników za­
kład doszedł po 25 latach do­
świadczeń, błędów' ,i sukcesów,
a to pewnie dzięki temu; że

przez całe to ćwierćwiecze ser­
cem. mózgiem, głównym proje­
ktantem i motorem poczynań
jest ten sam człowiek — mgr

p-
p-

Władysław Zawiślak odznaczony
za to m. in. Złotym Krzyżem
Zasługi a ostatnio Złotą Odzna­
ką m. Krakowa. Jubileusz ob­
chodzony niedawno ■przyniósł
odznaczenia innym ,,25-latkom’’
zakładu. Złoty Krzyż zfłsługi
Urszuli Flammer i Srebrny
Wandzie Chor ab ile.

Cała załoga jest wspaniała!
mówi kierownictwo zakładu.
Cała załoga to 256 osób (w tym
90 proc, kobiet). „Dowodzą” pa­
nowie. Projektantami są prezes
Zawiślak i pan Z. Grabarski

(znany twórca szopek krakow­
skich), który modeluje lalki a

także- ich „sprzęt”, robi lalki
mechaniczne. Współpracuje z za­
kładem artysta-rzeżbiarż Bole­
sław Chromy.

A propos — lalki mechaniczne.
Nie ma ich jeszcze na rynku
To, co oglądałam, to prototypy,
których
szcze w

jest od

„głosów”
pewno wejdzie do produkcji ro-

werzysta-urwis. Spółdzielnia
eksportuje lalki do wielu kra­
jów, ale w niewielkich
ściach.

Jest to głównie produkcja
tyimportowa. I słusznie, bo

,ny śmiejącej się i plączącej
Hani — to ok. 280 zł, wołającego
lodziarza — ok. 400 zł. To bar­
dzo niewiele, zważywszy, że od
roku w naszym handlu zachwy­
cają dzieci a przerażają rodzi-

wejście na rynek. ję­
tym ■roku uzależnione

dostawy ’■japońskich
przez „Coopexim”. Na

lo-

an-

ce-

ców wl

a 45 minut .przed wystrza­
łem startera kapitan Puliń-
ski podrywa załogę:
„Alarm manewrowy!”

■Szczęka korba windy kotwicz­
nej. Metr za metrem wyciąga­
my łańcuch. Jesteśmy kilkaset
metrów od linii między latarnią
Drogden (pod Kopenhagą) a o-

krętem marynarki' wojennej.
Wyłaniają się ramiona kotwicy,
a na końcu jednego z nich... gru­
by jak męskie ramię — kabel.

Prawdopodobnie przewód telefo­
niczny łączący Szwecję z Danią.

cenie 1600—1800 zł. Mechaniczne
lalki — to wspaniały start' za­
kładu w następne 25-lecie.

MILUSIŃSCY —

CAŁE SERCE

W Sp-ni „Pomoc” nie tylko
rodzą się lajy.__ Tu /jWraćają_ po
pofat^^^&d^^fe-ząj gd^^rłj

’

mameMfewwłuweZśim ?bko, z^bp >

bucik albo, nawet głowę „Ali”
czy „Oli”. .

. Piętrzy się więc w archiwum
- stos dziecięcej korespondencji.
Wartość 450 tys. sztuk lalek ro­
cznie to gdzieś 37 min zt. War­
tość dziecięcego zachwytu i ra­
dości — jest niewymierna. Z

obszernej korespondencji wyło­
wiłam nieudolnymi-i kulfonami

pisany list Kasi. Babcia Kasi
z Warszawy prosiła o dodanie rą­
czek do starej lalki. W podzięce
Kasia napisała .list i przysłała
„portrety lalek”. Rewanż Sp-ni
za te „projekty” był lalką o- i- ■
mieniu „Kasia”. I wtedy przy-
szedł jeszcze jeden list od dzie­
cka.

..Kochana i Dobra Wróżko! ■
Jestem Ci bardzo wdzięczna za

■śliczną . niespodziankę — zupel- >

nie jak: w bajce! Posyłam dla
Ciebie i Twojego Orszaku tro­
chę cukierków. To nasz ostatni i
list, bo rodzice gniewają się, że :

naprzykrzam śię i że Spółdziel­
nią ma ważniejsze sprawy. Że­
gnam Dobrą Wróżkę i Jej or­
szak — Kasia!”.

W załączeniu przyszło z War. -

sżawy pudełko cukierków.
„Dobra Wróżka” pojawia się

na różne święta w krakowskim
i wielu innych Domach Dzie­
cka z pudłami pięknych lal jak
gdyby pamiętając słowa Gorkie­
go: „Zabawka stanowi pierwsze,.
dzieło sztuki z jakim się czło­
wiek styka u progu swego ży­
cia”. |

Ą NATKANIEC

Jesteśmy itnięruchomieni. „Pier­
wszy” kinie. Kotwica powtórnie
spada na dno. Znów windujemy
ją na powierzchnię. Nie pomaga.
Próbujemy zdjąć bosakiem, ża
krótki. Kapitan dyryguje mane­
wrami, wydaje komendy me­
chanikowi: „mała naprzód”,
„mała wstecz”.

Wolno nam jeszcze użyć sil­
nika. Dó linii startowej kawał

drogi, minuty lecą, nie rusza­
my z miejsca.:Jużjesteśmy spó­
źnieni. Ki diabeł z tym kablem!

Gdyby go ktoś szukał, pewnie
by nie znalazł. Szarpanina trwa.
Po którymś z kolei zabiegu od­
rywamy się od 1 nieszczęsnego
miejsca. Mamy znakomity wiatr.

.: PODNOSIMY ŻAGLE, zdej­
mujemy refy, założone w trak­
cie parady, kopenhaskiej. Spie­
szymy się. W szeregu linek za­
pominamy o jednej j przeocze­
nie mści się natychmiast. Ża­
giel pęka. Rozdarcie sięga wy­
soko W górę. Bosmah zabiera
się do Szycia. Podtrzymujemy
wyszarpywany wiatrem dakron.

.sztywnieją palce, 'zimno.,; i. Nie,
w ten sposób dziury' nie zała­
tamy). Zrzucamy żagiel traeąć
cenne mile i cenny „dmuch”.

Koło latarni Drogden znaleź­
liśmy się w godzinę . po przeWi*'
dywanem■'czasie.

KOŃCZY SIĘ
DZIEŃ WYŚCIGU,
ok. 20.00 zaczynamy

PIERWSZY

Pechowy...'
normalną

wachtę nocną. Przy Falsterborev
zmieniamy kurs. W kabinie
nawigacyjnej na stole rozłożone
mapy. Co cztery godziny wy-

‘WwęfaWjffltf Wj^BałtWu/W
godzina mierzymy prędkość lo­
giem burtowym. Wygląda ,, to

tak: ktoś staje z butelką po mi­
neralnej na dziobie i rzuca ją W'
wodę. Na rufie zaś łapiemy sto-:

perern czas w jakim flaszka po­
konuje długość jachtu, . i dzię­
ki prostym

' obliczeniom mamy
szybkość: Zabawna, ale konie­
czna machinacja. Na kanapce
najczęściej siada kapitan i pier­
wszy oficer towarzysząc war­
tom, czuwając nad zmianami
kursów. W dzienniku odczytu­
jemy w czasie wszystkich tych,

-dni uwagi: budzić o czwartej ra-

no. budzić o drugiej, budzić, gdy
mijamy statki rybackie...?'

, 16 lipca przeszliśmy koło piin-
iktu kontrolnego, - boi zwrotnej
Oląnd Sodra Grund. „Stary” za­
siada'. do radiostacji:

TURT.EJSKI, TURLEJ-
ŚKI!” „Jąnek . Krasicki” woła,
Janek Krasicki woła”. Ghce u-

■żyśkać informacje gdzie aktual­
nie . znajdują się nasi rywale.
Wczoraj wprawdzie zostawiliśmy
ża sobą „Albatrosa”, „Georgea

:Stage’a” i nieznany szkuner nio­
sący banderę RFN,

‘ ale z tego
faktu nie można wnioskować o

sytuacji. Jest połączenie.
Wczesnym rankiem „Towa-

riszcz”’’ pierwszy znalazł się w

Gdyni; Gdzie jest „Dar Pomo­
rza”? Udzielenie tej informacji
przekracza możliwości radiotele­
grafisty z „Turleiskiego”. ka-'

pitan się złości. Po dłuższym
czasie dowiadujemy się że ma­

or-

gry
Te-

się
ro-

gitary,
Nastrój

się roz-

śladu.

my przed sobą 8 jednostek. Naj­
większe sźanse ma „Thyrt”.
Dzieli i ją tylko 15 mil od mety.

WIATR wciąż z kierunków

niekorzystnych' 7 tendencją do
zmiąny na South West. Płynie­
my pod prawie wszystkimi ża­
glami.

'

Tylko użycia topsli za­
brania regulamin., Podobnie
rzecz się ma ze spinakerem i 6-
ęzywiścię silnikiem.

17- lipca o 3.50 notatka w

dzienniku:, wiatr cichnie. Bałtyk
zaczyna się uspokajać. Mimo
zakazu zwyczajowego gwizdania
zwołujemy kongres gwizdaczy...
Obrażamy dobry obyczaj. Wiatr
się zbiesił. O 17.20 cisza aż dzwo­
ni. Żagle ledwie, ledwie wydęte.
Nie ma nic do roboty.

Nuda wśród załogi. Kapitan
pomny na swe stanowisko
ganizuje igrzyska: kasyno
na pokładzie Krasickiego,
go jeszcze- nie było! Kręci
prowizoryczna ruleta,- stawki
sną od 10 groszy. Wzwyż. Hazard
kwitnie, .ktoś dobywa
mamy więc i orkiestrę,
zniecierpliwienia nieco

ładowuje. Wiatru ani
Nadchodzi dzień 18 lipca.,

OSTATNIE GODZINY REGAT.
Prędkość symboliczna. Nie o-

‘siągamy nawet jednego węzła
(ok. 1800 m/godz.) . Morze gładkie
jak szkło. Jesteśmy 20 mil mor­
skich od Gdyni. Wykluczone, by
zdążyć do mety- * na 4 rano. O

■trzeciej budzimy kapitana, po­
tem, pą^ięgo .zleceąie mechani­
ka. Schodzi do maszynowni.
Przygotowuje silnik. ■'Kapitan
chce zgłosić pozycję w myśl re­

gatowych zarządzeń. Brak od-
epowiedsfejjha

' wołanie w eterzś,
cisza, nikt nie dyżuruje, by ode­
brać sygnały,

W nawigacyjnej robi śię tłe-
ezno. Przyszła następna wachta.
„Stary” prosi Gdynię Radie o

zarejestrowanie swych usiłowań.
O 4.00 zapuszczamy motorek. To
już naprawdę koniec wyścigu.
Przyzwyczajamy się; do myśli,
że prawdopodobnie nie Zostanie­
my sklasyfikowani w ogóle; nić
ukończyliśmy trasy, nie Widzia­
no nas na mecie. Szkoda.

. Komisja regatowa uznała bieg
„Janka Krasickiego”. Na osie­
mnaście zakwalifikowanych je­
dnostek uzyskaliśmy zaszezytnó

w klas?*. ź«>*1 tów
wielkości. . Dżwóńjr-
przypadły w udziale

17 miejsce
średniej
nagrody
zwycięzcom.

ELŻBIETA WOJTOWICZ

Rzeźnicze
muzeum

Holandii powstało
zwykłe muzeum

nie-
ękśś

ponatów, gromadzonych
przez rzeżników. Składa się
ono z przedmiotów, znalezib-
nych w żołądkach zwierząt:
są tam kolczyki, kamienie
szlachetne, gąbki, żyletki i

zegarki. Perłą ekspozycji
jest sztuczna szczęką z -5 zło­
tymi zębami, znaleziona w

żołądku krowy. ,
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Obiad w

gdy mąż
do. domu,

obiad i

przy —

obficie —

Dziś,

Dawnymi laty,
. wracał po pracy
czekał na niego
wszyscy siadali

mniej lub bardziej
zastawionym. stole,
gdy “oboje małżonkowie, za­
wodowo pracują, rodzina jest,
w południowej porze najczę­
ściej dokładnie rozparcelo­
waną. Dzieci jedzą obiady w

szkole, przedszkolu, rodzice

korzystają z przyzakłado­
wych stołówek, nikt nie ma

czasu na pitraszenie gorą­
cych posiłków, z czym wiąże
się dodatkowy problem zdo­
bywania w sklepach odpo­
wiednich „surowców”..

Ale jest dzień w tygodniu,
kiedy tradycja
głosu. Chodzi

Postarajcie się
niczki o to, by
biad był przez Was ze szcze­
gólną troską przyrządzony.

-To. naprawdę podnosi tem­
peraturę uczuć w rodzinie.
Niech więc zupa będzie w

naturalnym wydaniu a nie

wyjęta z torebki lub puszki,
niech do drugiego dania zo­
stanie podana smaczna ja­
rzyna, niech znajdzie się. na

stole deser; jeśli już nie cia­
sto własnego wypieku,

natki pie-
zupa nabrała
smaku i aro-

niedzielę
przynajmniej, kompot. I
niech wszystko będzie wyko­
nane „z sercem”.

Czasem wystarczy dodać

trochę zielonej
truszki, by
przyjemnego
matu, czasem trzeba postać
trochę nad patelnią, by skór­
ka na kotlecie przylgnęła do

mięsa i była zrumienióna na

złocisty kolor. A wszystko
winno być. do stołu ładnie,
estetycznie podane, nie ża­
łujmy w tym niedzielnym
dniu obrusa ną stół ani

datkowego talerzyka na

rzywną surówkę.
A żeby się nikomu

wydawało, iż niedzielnymi
czynnościami kulinarnymi
chcemy obciążyć wyłącznie
płeć słabą proponujemy, by
myciem i wycieraniem na­
czyń zajęła się już męska po­
łowa rodziny.

do-
wa-

nić

Nie tylko uozy i bawi

Znaczek pocztowy
w charakterze

domowego lekarza

T ondyński malarz, imieniem
J-j Peter zamierzał wstąpić, do

policji. Na drodze do. zrobienia

kariery, stanęłaniecodzienna i
mocno krępująca przeszkoda; je­
go cztery nazwiska! Kiedy przy­
szło do wypełniania ankiety -o-

sóbowej Peter nie wiedział, czy
nazywa^się Knight, czy Radford,
a może Taylor...

Jako nieślubne- dziecko Peter

otrzymał nazwisko swej matki,
Radford. Następnie przyjmował
nazwiska swych kolejnych te­
ściów: Taylor i Knight. Całą
sprawę zagmatwał urząd d/s o-

dochodzi do
o niedziele,

miłe Czytel-
niedzielny o-

Po powrocie z urlopu zwy- .

kło się robić w domu grun-
tpwniejsz.e . porządki,
my„ zwrócić ,

okienne, czy
odświeżenia.

Wykonać we

sie.

Radzi-

uwagę na ramy
nie wymagają
Można., tę .‘pracę
własnym zakre-

.OH?

po wyschnięciu
Teraz grunt do

jest już przygo-

W jesieni
Kobieta ma tyle lat, na ile

wygląda,
bardziej
winny zawsze o tym- pamię­
tać- i starać się tak . ubierać

j taki stosować makijaż, by
pomimo jesieni życia wyglą­
dać młodziej niż na to wska­
zuję metryka, a już w każ­
dym razie — wbrew wła-?
snym intencjom ę^^jeszeże
się nie postarzać.

Kardynalna zasada — to

konieczność unikania, ryzy?-
koWnyćh dla pewnego więn
ku,\ jaskrawych^kólbróyź.; Do­
tyczy to

lików a

twarzy;
że przy
zmąrszeżki na twarzy Vjesz-

bardziej ...jy.,
oczy, jak również eweńtual-
ne defekty skóry.

Więc sukienki w spokoj­
nych odcieniach, . ale . nie: ko-;
niecznie ciemne- Makijaż —

dyskretny.' Brwi nie za czar­
ne i nie za szerokie. Pomad- .

ka do warg jąsnoróżowa
lub j asnokorałowa, . żądnych"
„krzyczących” . . czerwieni.
Jak najmnięj różu na , poli­
czkach, nie za wiele pudru.

Czytelniczki o siwych wło­
sach, których nie zamierzają
farbować, skarżą się dość

często na to, że siwizna ma

żółty , odcień. W takich Wy­
padkach , radzimy płukać
włosy w wywarze . z korze­
nia pietruszki., - gojując dwie

pietruszki (oczy wiście bar­
dziej, niż w obecnej;, porze
roku, wyrośnięte) w jednym
litrze wody. <

Panie w wieku

zaawansowanym

sukien, bluzek, sza-

także „upiększania”
Praktyka - wykazuje,

śmiałych; kolorach

sżkła na

Pó starannym oczyszczeniu
całego,'okna z brudu, należy je
doszlifować drobnoziarnistym

papierem ściernym. Miejsca,
w których stara powłoka ó.d-

prysnęła, trzeba zeskrobać j
zagruntować pokostem, zaś

części . żelazne i dokładnie

czyścić z rdzy. Z kolei wszy­
stkie wgłębienia, pęknięcia .i

dziury w ramie okiennej wy­
pełniamy szpachlówką' klejo­
wą, którą
szlifujemy,
malowania

towany.

Lakier olejny rozprowa­
dzamy jak najcieńszą war­
stwa, po -dokładnym wysch­
nięciu malujemy jeszcze

2—3 razy. Uciążliwego zdra­
pywania zeschniętego lakieru

z. szyby unikniemy, jeśli w

czasie malowania ramy: q-
kiennej drugą ręką przykła­
dać będziemy do

wysokości pędzla prostokątną
deseczkę lub tekturę. Pędzel^
zamiast - szybę, pobrudzi wó­
wczas tę podkładkę.

Przyjęło. się malowanie o-

kien ha biało. Proponujemy,
dla ożywienia kolorystyczne­
go pokoi, lakier barwny (np;
żółty), dopasowany dó koloru

zasłon i zewnętrznej wykła­
dziny mebli.

Młode ziemniaki
.. .dobrze, jest wrzucić od ra­

zu do; osolonego wrzątku, go­
tują się krócej- 'i są sypkie, h

Gdy są już na pól ugotowane
— odlać wodę, pozostawiając'
jej trochę na dnie, dodać ma­
sło i dalej ..dusić” chwile pód
przykryciem. potrząsając ze

dwa, trzy razy garnkiem.

B ędną z plag współczesnej’cy-
| wilizaoji.— są Ohoroby psyehi-
* czne i psychonerwicowe. Po­
nieważ stały się one problemem
społecznym, wymianą doświad­
czeń zdobytych na drodze badań,
profilaktyki i lecznictwa w ska­
li międzynarodowej — jest obec­
nie głównym zadaniem specjali­
stów w tej dziedzinie.

WEDŁUG OBSERWACJI uczo­
nych amerykańskich, angiel­
skich i szwedzkich doskonałe wy­
niki daje leczenie schorzeń psy­
chicznych i nerwowych z b i e-

ractwem znaczków poczto­
wych. Zbieranie i:kompletowanie .

znaczków — tego ,,kolorowego
świata”, działa kojąco ha nerwy,
lecząc psychiczne i psychó.ńęrwi­
cowe chorobyi wyczerpania, kom­
pleksy, apatie, depresje. :.' .

, Oczywiście leczenie tego rodza­
ju schorzeń: daleko zayzaansowa-

nych odbywa się równolegle z

metodami klinićzhymi, niemnieje

Piwo
z kranu
■T ieszkańcy Julianehaab (Gren-

x landia) mieli przez kilka
dni niezwykłą zabawę. Po od-

j kręceniu kurka okazywało się,
że z kranu zamiast wody leje
Się... piwo. Jak się okazało,

I kontrola sanitarna w -miejscók
wytti browarze- zaky^estionoWśiła:
jakość całej partii' \ wypródukó-

: wanego tam napoju. Tęgo pod­
pita załoga browaru omyłkowo
wylała trunek do zbiornika,
przeznaczonego na wodę pitną.
Opinia inspektorów sanitarnych
była jednakże chyba przesadnie

. Surowa jako że gratisowe piwo
z kranu nikomu nie zaszkodziło.

ogarniętego depresją chorego: mo­
żna niejako „hbudzić” przez pod­
sunięcie, mu znaczków o męty-. :

Wach- miasta ?ćzy krhju, z które!-

go pochodzi, Czy z którym wiążą
go. jakieś specjalne miłe tuB wa-

iine wspomnienia itp.
Można by w zasadzie zastąpić

znaczki pocztowe w podobnym
wypadku fotografiami względnie
ilustracjami o określonej tema­
tyce— ale po wielu próbach o-

i kazuje się, że znacznie lepsze
wyniki daje pobudzenie pacjenta
w kierunku zainteresowania sa­
mą procedurą zbierania znacz­
ków, wyszukiwania, naklejania,
segregowania, kolorytu poszcze­
gólnych znaczków itp.

DLA WZMOŻENIA zaintereso­
wania u chorego, umieszczonego
W 'zakładzie leczniczym — wg
zaleceń lękąrzyg|k należy zadbać

o częstsza korespondencję z ro­
dziną, bliskimi i znajomymi,
ptży.< .ćżyfm* ofrankowywanie. li­
sków i kartek winno być uroz­
maicone nowymi i 'esiętycznymi
ezmiśjami znaczków o. ciekawych
motywach i 'treści, ;

■jedno - ż amerykańskich czaso­
pism fachowych przytacza szereg
przypadków, gdzie nawet osoby
ci er piece na zanik i pamięcic vze

pó othzymaniii do „rąk naWei

prz‘ypadkowo paru znaczków' po­
cztowych — potrafiły, się ocknąć
z mroków niepamięci.

Prof. dr Willifred F. Mackeii-
zie z Londynu wyraził. swego
. ęząsu opinię^-'”żei'HEn«czł«*,*poęztoi.
wń w leczeniu ■dsłab.tchiw.(żąni-
ku) pamięci' dają^ zńiąti^mę Tóps^F
rezultaty, aniżeli nawet jakieś
przedmioty ściśle i osobiście

związane z zawodem danego de­
likwenta.

; Umiejętne zaproponowanie za-

jęcia się znaczkami przez leka­
rza czy przyjaciela, stworzenie
możliwości wymiany . doświad-

czeń w tej dziedzinie, nadanie

fachowego kierunku — przy Pieść

może zaspokojenie : utajonych
pragnień i pełne:'zadowolenie o-

soblste.

NĄ- ZAKOŃCZENIE przytoczyć
warto i wypowiedz wspomniane- ■
go już dr Mackenzie: „Nie każ­
dy potrafi. zaspokoić swą pustkę

, psychiczną -poprzez zajęcia w o-

grodzię i.; w domu, ale prawie
każdy, może w swoim życiu za­
pełnić odczuwaną pustkę przez
znaczki pocżtoWe i wszystkie
czynności związane z ich zbie­
raniem”.

DO HASŁA polskich filateli­
stów „Znaczek kształci, bawi,
pomaga w nauce, zbliża narody”
— można więc dzisiaj śmiało do­
dać i „znaczek leczy”. Czy za­
tem i u nas nie warto by roz­
powszechnić filatelistykę w ce­
lach profilaktycznych i leczni­
czych?

TADEUSZ GRABIKOWSKI

0 irzv

sobowych, który, wydał mężczyź­
nie, odpis metryki na nazwisko
Peter Arthur Taylor (a oryginał
wymieniał Petera Radforda)..
Władze .wojskowe uznały następ­
nie, że „bliższe prawdy” będzie
nazwisko drugiego teścia Knight.

Sam Peter zaczyna mieć po­
ważne wątpliwości, kim jest,(ma
3 paszporty na nazwiska: Knight,
Taylor i Radford) i czy np. jego
małżeństwo jest jeszcze ważne?

Gdy jednak zwrócił się do matki
z pytaniem, jak naprawdę nazy­
wa się, ta odpowiedziała; „Nie
jest tó żadna tajemnica; po ojcu
nazywasz się... Thompson!”.(P.R .)

Wydeptane ścieżki

c

Niejedno
nie tylko o

lecz ? także o

żyją.

żasem jest takT'że inóińa

ładnych kilka godzin, spę­
dzićw pełnym przedziale

u:agonu kolejowego i nikt do ni­
kogo ust nie otworzy, a kiedy
indziej od pierwszego momentu

nawiązuje się rozmowa, powsta­
jąznajomości, niejednokrotnie'
kontynuówapei i. Kilkugodzinna
podróż w takim zamkniętym pu­
delku pozwala
wywnioskować .

współpasażerach,.
kraju, w którym

• Tym razem rozmowę rozpoczął
mężczyzna . wi średnim wieku,
pełen 'żicia .i tryskający, energia.
Pytanie jakie zadał, było dość
ńię^wykłe, zważywszy okoliczna-
ści: Czy w Krakowie’nie można

by zaangażować dobrego tech­
nika budowlanego? Damymie-:
śzkanie • i sześć tysięcy złotych.
Ale musi być „złota rączka".
Wszyscy z Krakowa uśmiechnęli,
się wyrozumiale i na wyścigi za­
częli go informować, jakie to u

nas są kłopoty z fachową kadrą
budowlaną. Mężczyzna — jak.
się okazało kięrownik jakiejś
budowy We Wrocławiu, nie zra­
żał się; jednak szybko., Poszuki—
wal dalszych 29 robotników kwa-

ewnego dnia między Bogae-
" '■ •- imem

;nia o

. Jeżeli ziemniaki są bardzp’
wodniste — «,dusić” bez przy-:.
.krycia. Przy Dodaniu do stołu
obsypać siekanym koperkiem.

twem, Szczęściem i Ro^i;
rozgorzała wielka kłotu

to, kto z nich silniejszy.
— Nie kłóćmy się, a lepiej wy­

próbujmy naszą siłę na jakimś
człowieku — rzekł Rozum.

Więc wyszli razem na drogę.
Zobaczyli orzącego pole młode­

go człowieka,
— Niech pole jego pokryje się

złotem i srebrem — szepnęło Bo­
gactwo.

I tak też się stąło’. A wtedy Ro­
zum szepnął:

— Odbieram temu chłopcu ro­
zum,. •

L chłopiec stracił rozum. Ro­
zejrzał się po swoim polu, krzy­
knął z przerażenia/i pobiegł do

sołtysa.
r- Na całym moim polu wyro­

sły kamienie!

Sołtys zobaczyły że pole chłop­
ca pokryte jest złotem i srebrem.

Pomyślał więc, że biedak zgłu­
piał na Widok bogactwa.

— Dam ci moją ziemię, a ty
daj mi ęwoją — rzekł sołtys, i
zwiózł do swojego domu; skarb

chłopca. /<.\ '

CO TYDZIEŃ - BAJKA

Bogactwo, Szczęście
i Rozum
(BAJKA KIRGISKA)

Stał chłopiec przy drodze. Nie

wiedział, co z sobą zrobić. Nie

miął ani bogactwa, ani rozumu.

— Teraz; czas na mnie — sze­
pnęło Szczęście.; — Wystarczę te­
mu chłopcu za wszystko.

Uśmiechnął się chłopiec Szczę­
śliwie, twarz jego od radości sta­
ła się piękna 1 .szczera. Przejeż­
dżali drogą wysłannicy królew­
scy. Zobaczyli chłopca.z Wysko­
czyli z karety i zawołali z za­
chwytem:

— Oto młodzieniec odpowiedni
dla naszej księżniczki!

Zabrali go do karety, ubrali w

bogaty strój ozdobiony klejnota­
mi i futrem i przywiedli na dwór

królewski. Wszystkim piękny
chłopiec spodobał się bardzo. I

królowi, i księżniczce. Więc nie

zwlekając, król wyprawił wesele.

Na drugi dzień wszyscy nagle
uświadomili sobie, że chłopiec, a

teraz już następca tronu, nie
odezwał się dotychczas ani sło­
wem. No bó cóż mógł powie­
dzieć, skoro nie miał rozumu!

Zawołał król księżniczkę i spy­
tał:

t- Czy rozmawiałaś ze swoim

mężem? K:‘. -y
— Nię rzeki do mnie ani sło­

wa! — zapłakała księżniczka.
— Moja córka znieważona, tó

ja znieważony! — krzyknął roz­
gniewany król i wezwał kata.

I król i kat udali się do kom­
naty, w której chłopiec, szczęśli­
wie uśmiechnięty, stał przy ok­
nie i nawet nie spojrzał na wcho­
dzących...

Bogactwo i Szczęście widząc,
jak kat szybkim krokiem zbliża

się do chłopca, uznały swoją
przegraną:

— Rozumie, jesteś najsilniejszy
z nas. Teraz tylko ty- możesz u-

ratować chłopca.
Więc Rozum, zadowolony

znania, obdarzył chłopca
wojną porcją mądrości.

Skłonił się chłopiec przed
lem i rzekł: ,

— Jeśli mam zginąć, królu, to

pozwól, bym zginął z rąk księż­
niczki. Jej to bowiem głównie
zawiniłem moim milczeniem, a

milczałem, bo nie potrafiłem
znaleźć słów godnyćłi jej piękno­
ści i skromności.

Księżniczka nie miała wcale o-

choty zabijać swego nowo po­
ślubionego męża, a i król prze­
baczył mu i wydał nową ucztę.

zu-

pod-

kró-

lif[kowanych, bez - których.- jego
przedsiębiorstwo nie' nioźe się

obyć.
Tak rozpoczęta rozmowa poto­

czyła się wartko i po godzinie
wiedzieliśmy ,już,:.że- małżeństwo
w średnim , wieku odprowadzało
syna na Okęcie, skąd odlatywał
do Anglii w odwiedziny do '■kre­
wnych. Dowiedzieliśmy się też,
że to pierwsza zagraniczna po­
dróż młodego człowieka, na któ­
rą rodzice dość się wykosztowa-
li i jeszcze, że Zabronili mu

przyjmowania jakichś podarun­
ków., od owych krewnych, aby
nie 'wyglądało na to, iż ćhcą ich

wykorzystać. — U nas się nie

przelewa ,— mówił ojciec, ale im

w Anglii też nie. Wstyd by było
coś od nich brać. Wystarczy, że

■syn kawałek świata zobaczy, u

Żołnierz, który. — wydawało
si|j -że?-przez cały czas drzemie
i nie słucha rozmowy. — wtrącił
jednak swoją uwagę.— Oni tam

na Zachodzie tylko grosze liczą,
osocze,dzdją na. wszystkim. A za­
robić tam. wcale niełatwo. Nie

tak-jak pan — tu zwrócił się do

mężczyzny z Wrocławia — jeździ .

po Polsce i ludzi do pracy szuka.
Tam trzeba dobrzał uważać, aby

'

prący nie stracić. Wiem, bó mo­
ja d koleżanka pracowała tam

przez pewlęn czas w, restauracji. »

Harowała nieprzytomnie, a co

zarobiła to poszło na mieszkanie
iźiitrz-yfndnię. dopiero jak została

panną do dzieci, to jej się zaczę­
ło lepiej powodzić...
bóną? zakończył z ;

głosie.
I tak toczyła się i

(dziesiątki tematów, i

czenie
‘

każdego
konkluzja: nie ma to jak u nas

w krają.: A rozmawiali ludzie
całkiem zwykli,. średnio zarabia­
jący, żyjący . w przeciętnych,
krajowych ■warunkach. Martwili

się o tegoroczne żniwa, o to czy
nie. przepądnąńziemniaki na sku-
tek długotrwałych deszczów, o-

pówladali o tym co ostatnio ku-

pili, a ca zamierzają kupić,
wspominali o dzieciach, które
z okazji wakacji rozjechały się
w różne strony,: chwalili' się tym
có gdzie.. nowego wybudowano,
a co się buduje, jak tam w pra­
cy i poza nią. Zwyczajni dobrzy
gospodarze swojego ■kraju, o któ­
rym mówili tylko dobrze.

Czy to była nadzwyczajną, czy

zwyczajna podróż? .

MARIA KWIATKOWSKA

. Studentka

pretensją w

rozmowa na

a na zakoń-
następowała
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Lato ZMS-owców

z Krowodrzy
W tym roku akcja letnia i

prowadzoną jest przez ZMŚ
na innych zasadach niż do­
tychczas. Dzielnicowy sztab
akcji „Wypoczynek 74” przy
ZD ZMS Krowodrza nawiązał'
współpracę ze Związkami Za­
wodowymi, PTTK, LOK i wraz,
z nimi zorganizował szereg

We wszystkich krajach Europy’,
w Stanach Zjednoczonych’, Ka­
nadzie,. każdy, ćo szacowniejszy
dom posiada meble czy drobiaz­
gi z wikliny. Moda na to trwa
od lat.

Krakowskie Wojewódzkie Za­
kłady Wikliniarsko-Trzciniarśkie
P.T. należą właśnie do głów­
nych polskich eksporterów wy­
robów z wikliny, Przede’ wszys­
tkim drobiazgów i galanterii.
Są to tacki na owoce, kosze, ozdo­
bne, elementy dekoracyjne, ca­
ła gama koszy na owoce i kwia­
ty cieszące się za granicą ogrom­
ną popularnością.

W tym roku WZWT wyślą w

sumie do krajów całej prawie
Europy oraz do USA i Kanady
— 4 min sztuk owych wyro­
bów. Wśród nich i tegoroczne
nowości — wiklinowe pufy dla
dzieci oraz koszyczki — rowerki
dla lalek.

Samorządy mieszkańców

oceniają swą roczną
działalność
Kampania sprawozdawczą w ko­

mitetach osiedlowych z-dzielnicy
Krowodrza weszła w • ostatnią fazę
przygotowawczą. Onegdaj'/ odbyło
się posiedzenie Prezydium DK
FJN i zebranie komisji d/s sarho-
,rządu mieszkańców, na którym
Prezydium omówiło i zatwierdzi­
ło harmonogram zebrań. -spraw. -:;
dawczyeh, przygotowanych współ^
nie przez DK FJN,. Biuro, DRN i

Urząd* Dzielnicowy' Krowodrza.
Już 18 sierpnia br. osiedle Przę-

gorżały jako pierwsze odbędzie
swoje posiedzenie. Natomiast o-

siedle Salwator w dniu 13 wrze­
śnia zamknie całość kampanii
sprawozdawczej.

Zebrania sprawozdawcze będą
miały charakter roboczy j. doko­
naj ą w sposób krytyczny oceny
rocznej działalności samorządów
mieszkańców.

^Rozmowyprzy herbacie |

jGrupo Folklorico de Polonia |
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kainr — studencki zespół działający pod egidą Aka­
demii Rolniczej, prezentujący folklor Podhala, odby­

wał ostatnio artystyczne tournee w Hiszpanii.. Uczestniczył
w szeregu festiwali folklorystycznych. O triumfalnym po­
chodzie rozmawiamy dziś z kierownikiem zespołu p. STA­
NISŁAWEM BUDZYŃSKIM.

J. Zostaliśmy * zaproszeni
przez Komitet Organizacyjny
Międzynarodowych Festiwali
Folklorystycznych (CIOFF)
■oraz, przez ministerstwa Hisz­
panii: Kultury i Sztuki oraz

Informacji i Turystyki. Da­
liśmy w sumie 21 występów
w festiwalach przeglądowych.
Odwiedziliśmy m. in. Barce­
lonę, Madryt, Malagę, Fńen-
girolę, Cartagenę,
cin, Tarragonę,

i Podróżowaliśmy
• w 32 osoby, pakując
i wóz konieczne stroje
1 kwizyty.

Albarra-
Salamankę.
autokarem

w ten
i re-

obozów szkoleniowo - wypo­
czynkowych w atrakcyjnych o-

środkach, m. in. w Mielnie
Olsztyńskim, Gródku nad Du-

najcem i Dźwirzynie. Ten o-

statni jest rewanżem za po­
byt na ziemi krakowskiej mło­
dzieży \z ’

powiatu słupskiego.
Organizatorzy obozów oprócz

programu rekreacyjnego rze­
telnie przygotowali zajęcia
szkoleniowe, wśród nich spot­
kanie z władzami polityczno-
administracyjnymi wojewódz­
twa krakowskiego. ■

Ponadto uczestnicy- każdego
obozu wykonują czyn społe­
czny na rzecz miejscowości; w

której się znajdują.
Natomfast wszyscy ci, którzy

pozostali w Krakowie mogą
spędzać Wieczory 'w Non-Sto­
pie przy ul. Puśzkina. Dysko­
teka, występy zespołów mu­
zycznych (obecnie Waweli),
filmy ;,i stały konkurs pod ha­
słem ,;Polityka — Kultura —

Sport — w 30-leciu” (z na­
grodami ufundowanymi przez
zakłady produkcyjne z dzielni­
cy Krowodrza) zapewniają do­
brą zabawę. (es)

'

„Rok Młodego
Filatelisty"
Polski Związek Filatelistów na

apel Komisji Młodzieżowej Mię­
dzynarodowej Federacji Filateli­
stów ogłosił rok 1974 „Rokiem
Młodego Filatelisty”.

Ma on na celu dalszy, rozwój
młodzieżowego ruchu filatelisty­
cznego w Polsce poprzez szersze

spopularyzowanie zbieractwa
znaczków pocztowych przez mło­
dzież w ramach właściwego wy­
korzystania wolnego czasu, kie­
rując się hasłem polskich filateli­
stów h — „Znaczek kształci, bawi,
pomaga w nauce, zbliża narody”.

W związku z tym we w^zyst-
kięłr^gfii-WS^h PZF Urządzane są
konftui-ky,

”

żjfaduJ-żgadule, qui-
zy iitp.

"

Główną imprezą „Roku” bę­
dzie ogólnopolska młodzieżowa

wystawa filatelistyczna, która

zorganizowana będzie we wrześ­
niu br. w Warszawie, gdzie zo­
staną zaprezentowane najlepsze
zbiory młodych zbieraczy, w tym
i. z naszego województwa, wy­
brane na wystawach okręgo­
wych. TG

pów odziewając Się w te

znakomite w 'naszym kli­
macie yzełny?

— Rzeczywiście, upały da­
wały się początkowo we zna­
ki. Co dzień rano zastana­
wialiśmy się czy 'w cieniu
będzie 40 st. C czy tylko 30.
Ale Hiszpanie mają ten do­
bry zwyczaj, że spektakle
planują na ogół na godziny
nocne.

— Co z waszego reper­
tuaru zyskało sobie przy­
chylność widzów?

— La skopka montanesa —

czyli szopka góralska i zosta-

w

ECHO KRAkOWA

Centrali Rybnej pustka. Tylko karp pozostał przy życiu o

czym, zresztą lojalnie informuje wystawiona plansza.

Na stoły Francuzów

i dla przemysłu
farmaceutycznego RFN

Korzystając z gustów kulinar­
nych Francuzów, gminna spół­
dzielczość wyeksportowała z te­
renu Krakowskiego w tym sezo­
nie .wiosenno-letnim ponad 14 ton

śliniaczków-winniczków. Najwię­
kszy udział w tym niepowszed­
nim' trzeba przyznać eksporcie
posiadały nowosądeckie punkty
skppu GS, ale też pokaźne ilości,
przysmaku na francuskie stoły
dostarczały GS z rejonu Suchej
Beskidzkiej, Makowa Podhalań­
skiego, Chrzanowa i... Krakowa,
gdzie zostały zorganizowane 4

punkty skupu.
Ponieważ dostarczano do od­

biorców winniczki żywe, na

transporty trzeba było chuchać i
dmuchać. Selekcjonowane ślima­
ki (o średnicy powyżej 3 cm)
układano wraz z muszelkami w

specjalnych konwentorach i na­
stępnie w wagonach - owoców­
kach, posiadających wywietrzni­
ki. Tak zorganizowane transpor­
ty docierały w stanie jak najle­
pszym, czego najlepszym dowo­
dem byłd/wysoka' ocena' jakości
riasfey^^i-mnnioźjępA^ ?ńa zagć^niM5
ęźnyrp rynku.

Teraz po zakończeniu eksportu i
ślimaków krakowska gminna
spółdzielczość przygotowuje się
pełną parą do eksportu kaszta­
nów w stanie świeżym i w for­
mie .krajanki suszu. Będzie je
kupował przemysł farmaceutycz-
ny RFN do dalszego przetwór­
stwa na lekarstwa. Przygotowu­
je się więc w całym wojewódz­
twie punkty skupu; odpowiednio
przystosowuje i wyposaża w kra­
jalnice oraz suszarnie kasztanów.
Ich skup rozpocznie się już w

pierwszych dniach września, a

wysyłka potrwa najprawdopodo­
bniej do późnej zimy. Jeśli idzie
o dostawy kasztanów za granicę,
GS liczy szczególnie na młodzież

Ull.
dla

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

* 18 — Pałac Młodzieży,
Krowoderska 8 — dyskoteka
starszej młodzieży.
JUTRO O GODZINIE:

' * 9-r-18 z przystani obok Wawe­
lu — co godzina odpływają do
Bielan statki spacerowe.

ce zbójnickie. Kiedy na scenie

pokazywał się turoń publicz­
ność powstawała z miejsc.

— Czy to znaczy, że
program z tej wyjazdo­
wej okazji uległ jakimś
zasadniczym zmianom?

— Nie, raczej nie. W za­
proszeniu sugerowano wybór
przede wszystkim tańców,
jako najbardziej czytelnych i

odbieralnych, ale w naszym
wypadku sugestie pokrywały
się z już opracowanym re­
pertuarem. -

Dodam, że podobały się na­
sze dziewczyny. Recenzje
podkreślały ich naturalność.
Mam nadzieję, że prasowe
komentarze chociaż po
ści

spowodowaną
nym .zakazem
makijażu.

Przyznam, że

przestrzegano nas

blicznością Tarragony i we

Francji w Strasbourgu (gdzie
zawitaliśmy przejazdem): że

wymagająca, że — jeżeli nie
zadowolona — to bezpardono­
wo opuszcza salę. No i tre-.

czę-
wynagrodziły „rozpacz” :

rygorystycz-
stosowania

delikatnie
przed pu-

szkolną i harcerską tym bardziej,
że cena skupu została w tym
roku podniesiona ze złotego do
2,5 zł za kg. (Z)

Osiedle
Wola Duchacka

Rozpoczęte już zostały pra­
ce przygotowawcze uzbrojenia
pod nowe krakowskie osiedle
mieszkaniowe Wola Duchac­
ka. Głównym wykonawcą ro­
bót będzie KPRI.

Koszt uzbrojenia oblicza się
na ok. 69 min zł. za które to

założonych zostanie 15 km in­
stalacji sieci kanalizacyjnej,
wodociągowej,, energetycznej
itd. a także wybudowanych 35
m kw. ulic i placów.

‘ Na osiedlu tym zamieszka 21

tysięcy mieszkańców. ■

Salon Piękności
przywraca uro

Komu ? Przeczytajcie
w Salonie

ul. Bohe

była na-

Teresa Milak

Gdy znalazłam się
Piękności przy

Stalingradu, sytuacja
stępująca: pani
wykonywała właśnie toaletę 3-

letniej Czikicie, po kąpieli w

wannie suszyła się w beksie in­
na klientka, na strzyżenie cze­
kały — Bartek i Kares.

Po chwili weszła do zakładu
niewiasta o blond włosach, z

rozczochranym czarnym malu­
chem na rękach, a za nią trój­
ka opalonych dzieci. Blondynka
uderzyła w lament: — Błagam,
niech pani doprowadzi moją
małą do normalnego wyglądu,
już dwa miesiące* jest ze mną
na wsi, jest niesamowicie zaroś-,
nięta, przecież nie wrócę z nią
w takim stanie do Lublina!

Pani Teresa byłą wyrozumia-

jątkową. W Tarragonie o-

krasiliśmy nasze góralskie
wesele poczęstunkiem: w

„cyrpokach” podaliśmy na­
szym gościom wino. Naczy­
nia stały się natychmiast
przedmiotem pożądania ko­
lekcjonerów pamiątek... -■

— A kontakty towarzy­
skie... :

'

— Tak się ułożyło, że wy­
stępy „Skalnych” sąsiadowa­
ły z występami zespołu Por­
terykańczyków „Areyta”. Ra-

- zem przeważnie pokonywa­
liśmy kilometry i nawiąza­
liśmy serdeczniejsze więzy.

— Jednym słowem
wróciliście syci chwały.
Co obecnie planujecie?

-—Na razie‘członkowie ze­
społu rozjechali się do do­
mów. Kosić, suszyć; wiado­
mo — mają „Skalni” przed
sobą żniwa. Część odbywa
praktyki wakacyjne.

— Dziękujemy za roz­
mowę i '

życzymy dal­
szych. wojaży, równie in­
teresujących artystycznie
i równie ciekawych tury­
stycznie.

St. 7

poszukiwaniu estety
równego Rzeckiemu

Powinny przyciągać wząok, za­
chęcać do kupna, rozniecać cie­
kawość potencjalnych konsumen­
tów. A tymczasem krakowskie

wystawy sklepowe nie posiadają
przeważnie żadnej z tych cech.

W* tym roku jeszcze wyraźniej,
niejako na tle pięknie odnowio­
nych budynków, wyszła na jaw
cała brzydota wystaw krakow­
skich sklepów. Wędrując wzdłuż
Głównego Rynku trudno oprzeć
się wrażeniu, że dekoracją* skle-

Czy wiecie, że...
. ...w Krakowskiem istnieje 35

rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych. W tym roku zostały za­
łożone dwie nowe, * to w Bulo­
wicach (pow. Oświęcim) z hodo­
wlą drobiu oraz w Witowicach

(pow. Nowy Sącz) 6 specjalizacji
rolno-ogródniczej. Do najle­
pszych, wypróbowanych już od
lat należy założona w 1953
r. spółdzielnia w Sygneczowie
(pow. Kraków), współpracują­
ca z podobną w Zsadanach

(WRL). Sygneczowska spółdziel­
nia — ciesząca się pokąźnyidi
osiągnięciami w hodowli buka­
tów, drobiu, ogrodnictwa i rol­
nictwa nrzyniosła w zeszłym ro­
ku 3.167 tys. zł dochodu, z cze­
go dla członków — udziałowców
przypadł do‘podziału ponad mi­
lion złotyeh! (Z)

MO wzywa
KM MO ul. Siemiradzkiego 24

(pok. 67) wzywa do zgłoszenia się
kobietę, która 28 maja br. na

Dworcu Gł. PKP utraciła portmo-
netkę-portfelik z zawartością pe­
wnej ilości pieniędzy i bonów to­
warowych.
. Pod tym samym adresem pró­
szona jest o> zgłoszenie się osoba,
która utraciła odznakę wydaną z

okazji XVII Kolejarskiej Wiosny,
obchodzonej w dniach 10—12 ma­
ja br. w Dusznikach.

ła: — Proszę zostąwić, małą
Salonie i zgłosić się po nią koło
15-ej, będzie już
Mała

ostrzyżona,
wylądowała w boksie i

natychmiast ułożyła się do spa­
nia.

Po pół godzinie zabiegi wokół

Czikity dobiegły końca, towa­
rzyszące jej młode małżeństwo
było wyraźnie usatysfakcjono­
wane: stopy na okrągło, uszy
jedwabiste, coćker spanielka
rzeczywiście znakomicie się pre­
zentowała. Miejsce na taborecie

zajęła, sucha już jak pieprz,
czarna pudelka, nożyczki poszły
w ruch, ku zadowoleniu pana,
jej właściciela.

Czytelnicy domyślili się zape­
wne, że o Salonie Piękności
Psów jest tutaj mowa. W za­
kładzie, otwartym przez S-nię
„Fala" w listopadzie roku ubie­
głego, ruch większy niż w dam-
sko-męskich fryzjerskich punk­
tach usługowych. Wśród klien­
teli —' psy' nie tylko z Krakowa,
ale przywożone ze Skawiny,
Tarnowa, , Chrzanowa, nawet

spod Opola, raz zdarzył się
czworonóg z Jasła, z którym
przybyła do Salonu cała to

komplecie ii-osobowa rodzina!
Przez Salon S-ni „Fala" prze­

wijają się reprezentanci różnych
ras, najliczniejsze są pudle,
cockery, teriery, był nawet ob­
cokrajowiec chow-chow,\ który
wraz ze swą panią przyjechał z

Francji z wycieczką do Krako­
wa.■’■

Rekord frekwencji padł w

czerwcu, w tygodniu -poprzedza­
jącym — organizowaną w na­
szym mieście — wystawę psów
rasowych. P. Teresa Milak i p.
Alina Matejko słaniały się już
ze zmęczenia, dziesiątki poten­
cjalnych, kandydatów na meda­
listów odwiedzały zakład od ra­
na do wieczora.

W tych dniach do Salonu
Piękności wkroczy na czterech
łapach... tysięczny klient. Może
będzie nim Champion z t-a-a -

kim rodowodem, a może skrom­
ny kundelek, którego trzeba bę­
dzie „podrobić" pod foksterie­
ra? Bo i takie, dość dziwne,
zdarzają się zamówienia... (lov) I

powych witryn zajmują się lu­
dzie nie mający pojęcia o rekla­
mie i pozbawieni całkowicie

zmysłu estetycznego. A przecież \
rokrocznie krakowską ASP i Li­
ceum Plastyczne opuszcza sporo
plastyków, ż których na pewno •

można by wybrać kilku dekora­
torów. Wydaje się jednak, że
kierownictwa handlowych pla­
cówek wolą domorosłych arty-,
stów, i że zupełnie nić przeszka­
dza im brzydota i ponuractwoi

Wystarczy spojrzeć chociażby
na krakowski Dom Towarowy,
dysponujący przecież paroma wi-

tryhami w których możną by na­
prawdę zakomponować wiele cie­
kawych rzeczy. Podobnie sklep
„Galluxu”. Na obu całkiem po­
kaźnych wystawach panuje'taki .

bałagan i ‘

chaos, że doprawdy
trudno się zorientować co zostało
na nieb pokazane.

Sklep „Wedla”, mający prze­
cież stare tradycje, przyozdabia
swe witryny nigdy nie odkurza­
nymi karmelkami. Nawet „Deli­
katesy” jeszcze do niedawna

Szczycące się staranną reklamą
j— obecnie wyglądają bardzo nę­
dznie.

Można by mnożyć nadal przy­
kłady złego smaku, na dzisiaj
jednak wystarczy tyle. Obiecuje­
my, że niebawem wybierzemy
się do sklepów oddalonych nieco
od centrum. I nie‘wątpimy, że
i tam będzie na co popatrzeć.

(bog)

Sklep -sportowy przy Linii AB.
Na wystawie sterta łachów (je­
dyna nasuwająca się nazwa)
rozrzucona niedbale i opatrzona
na dodatek napisem, namioty,
ddje bez wątpienia znakomite
pojęcie o sprzedawanym przez
sklep 'sprzęcie i odzieży sporto­
wej.

Fot. JADWIGA RUBIS

Jest kawiarnia
—nie ma obsługi

Mimo tłoku w krakowskich ka­
wiarniach nie wszyscy troszczą się
należycie, aby wykorzystać istnie­
jące możliwości i wyjść naprze­
ciw konsumenta.

Na pięknym tarasie hotelu-„Cra-
covia” stwierdziliśmy, że kawiar­
nia w ub. środę była od g-odz. 14

nieczynna. Przyczyna?
Kelnerka oświadczyła, że jest

za chłodno (?), kierowniczka lo­
kalu — że brakuje personelu, gdyż
musi obsługiwać grupy zagranicz­
ne.

Gdyby nawet znalazła się jesz­
cze inna x wersja, nic nie uspra­
wiedliwia niewykorzystania tylu
miejsc — w dodatku także ze

stratą utargu dla samej kawiarni.
(aż)

W kilku wierszach
W związku z licznymi zapyta­

niami naszych Czytelników jakie
szkody obejmuje ubezpieczenie
mieszkań PZU informujemy, że:
całkowite urządzenia mieszkania,
a więc meble, sprzęt gospodarski,
radia, telewizory, odzież itp, a

także przedmioty przechowywane
ńa strychu, w piwnicach, w po­
mieszczeniach — gdzie trzyma się
■rowery, wózki dziecinne itp. Poza
tym obejmuje ono również przed­
mioty osobiste zabrane na wcza­
sy lub na pobyt w hotelach.

Na zakończenie jeszcze tylko
kilka cyfr. W roku ub. 62.819 o-

sób ubezpieczyło swoje mieszka­
nia. W tym samym czasie PZU

wypłacił ok. 6.850 tys. zl za 3.644
'szkody (kradzieże, pożary z żela­
zek, zalanie wodą ścian itd.). A
więc poszkodowane osoby otrzy­
mały zwrot kosztów za poniesio­
ne straty *— stąd wniosek, że jed­
nak należy się zawsze zabezpie­
czyć.



Str. 8 ECHO KRAKOWA Nr 192 (39S5)-

PROGRAM I

Poniedziałek
16.10 r.Pragrąm dnia.' 16.15 Ofer­

ty. 16.30 Dziennik. 16.40 Echo sta­
dionu. 17.05 Dla młodych wi­
dzów: Teleferie. 18.15 -Progrąm
lokalny. 18.40 Kronika; 19.00 Z

cyklur „Światłoczuły £nótatnijt”
’— 2e starego notatnika 4—-rńp.
filmowy. 1’9.20 - Dobranoc. 19:30
Dziennik. 20.20 Teatr TV, „Po­
szukiwania” według noweli St.

Fleszarowej-Muskat. 21 .40 Z cy-
klu: Szare na Złotą- — Mam pb-
myc-ł. 22 .10 Graf grupa organo­
wa Krzysztofa Sadowskiego.
22.30 Dziennik. 22 .45 Wiadomo­
ści sportowe Ht Krorilka ..Mi­
strzostw Świata w Kolarstwie
Torowym.

Wtorek
9*00 Pórańek Telewizji Naj­

młodszych. 10.05 „Moje życie”
film prod. radź* 11.10- „Paryska
taksówka” film ser. fr. 16.25 Pro­
gram dnia. 16.30 Dziennik, 16.40
„Elżbieta i Ryszard’’,'-17 .20 Syl­
wetki X Muzy. 17.50 Dla mło­
dzieży: Sposób na lato. 18.20 Kro­
nika. 18.40 Eureka. 19.10 Przy­
pominamy, radzimy. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Moje
życie” film- fab. pr. radź; 21*25
Świat i Polska ^publicystyka
międzynarodowa. 22.10 Wiadomo?
ści sportowe i Kronika Mi­
strzostw Świata w kolarstwie to­
rowym. 22 .35. „Spotkanie z Bo­
gusławem Mecem”. 23.10 Dzien­
nik. 23.25 Program na środę.

Środa
■*0.0(1 ..Początek nnw^ero świata”

film fab. pr. rum. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 „Grą

Andrzej Ratusiński” fortepian.
17.10 Informacje, ■Towary'. Pro?

pozycje. 17 .25 Losowanie Małego
Lotka. 17.35 „Sztuką dla każde­
go”. 18.05x MIM reklama* 18.10
Kronika 18.30 Zielony telefon —

pr. publicystyczny. 19.00' TEST.
19.20 Dobranoci 19.30 Dzień-1
nik. 20.20 „Początek nowego świa­
ta”* 22.05 Wiadomości .sportowe
Kronika Mistrzostw ^ęiatą jw
kolarstwie torowym. 22.30 Z cy­
klu- Czym żylej świat r- publlc.
międżyn. 23.00 Dziennik.

Czwartek
9.00 Poranek Telewizji- Naj­

młodszych. 10.05 Z serii? ,,Ął Ca-
pone i ihfii’\film pr* USA. 16;25
Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Dtińajska $sta-l *— progrąm,
puhlic. 17.00 Dla młodych widzqW
Teleferie. 18.15 Kronika. 18.35
Rumunia w okresie' 30-lecia

reportaż film. 19.00 Wystąpienie
ambasadora Socjal. Rep. Rumu­
nii. 1 .9.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 XIV /Międzynarodowy
Festiwal Piosenki Sopot 74. 22 .35
Dziennik. 22.50 Wiadomości spor­
towe. 23.10 Program na piątek.

Piętek
_

9 .Q0 „Janosik’* film set; TVP.
10.0Ó „Oblicze bandy” film fab.

prod. bułg. 16.25 Program dnia.
16.30 Dziennik. 16.40 „Najpierw
robiłem latawca” reportaż film.
17.10 Studio wakacyjne Telewi-;
zu Młodych*; 17*40 Trzy oblicza,
folkloru — progr. , słowno-muz.
18*10 Kronika./.• . 18.30 Panorama.
19.10 Przypominamy, radzimy.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik;
20.20 XIV ‘Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki Sopot 74, 22.35
Dziennik* 22.50 Program na so­
botę.

Sobota
8;40 Program dnia* 8*45 Pro­

gram I proponuje* 9.00 Poranek

Telewizji Najmłodszych. 10.00
Ekran wspomnień: Prawo i pięść
— film fab. prod. poi. 12.00
Dziennik. 12 .20, W; progu domu —

film pr. pól., Zjefnia na równiku
film dok. T,¥ '■cietfhosŁ 1345 W
baletówei: szkolę — rep. z mo­
skiewskiej; szkoły choreograficz-
nei. 13.35 Rok ostatni — film
dok, 14.25 „Czerwone żasle0.15.00
„Folder Tragy Łazienkowskiej”
mag. film. 15.40 Z ‘

cyklu:; Szare
na złote — Mam pomysł. 16.10
;„Ż najlepszymi /życzeniami, dla

•Huty „Baildon”. 17.40 Pegaz.
18.25 „Janosik” film TVP. 19.20

JDobranoc. ; 19*30.. Monitor. 20.20
Yty, Międzynarodowy Festiwal
Piosenki Sopot 74, w przerwie
. dzięnnik. 22140 Wiadomości -spor-
:towe.' 23.00 Z-fseriłr „Al Capone
i inni” film pr. USA. f

Niedziela
7.10 TV Technikum Rolnicze:

Organizacja na wożeń ia mineral­
nego. 7.35 TV Technikum Rolni­
cze: Zbiór i przechowywanie ó-
kopowych. 8 .00 Przypominamy,
radzimyi 840 Nowoczesność ? w

domu 4 zagrodzie 8.35 Eieg po
zdrowae. -8^55 ,*Ppże£nanie\z Pe­
tersburgiem” .film fab. prod, ra­
dzieckiej, 10.33 Ex libris. 10.40
Koncert niedzielny — gra Orkie-.

stra Polskiegń Radia ,1 Telewizji
W Łodzi pod dyr* H. Debicha.
1145 Klub Sześciu Kontynentów.
12.00 Dziennik. 12.20 Program
wiejski, 12.35 Festiwal zespołów
polonijnych. 13.05 Nie tylko dla
pań. 13*35 Krasnoludków tańco^-
wanie — rep. ze spektaklu bale­
towego „Królewna śnieżką”.
14-05 Radar. 14.20 Studio muz.

rozrywkowej. 14 .5U Łogówańi^
Toto-Lotka. 15.05 Z cyklu: Przy­
roda Polska. 15.20 „My-74” —

teleturniej. 16.00 Wszystko za

wszystko — Krzysztof Baranow­
ski 1745 Estrada poetycka. 17,25
„Paryska taksówka” film, kser*

pr. fr. 18.20 Sprawozdawczy ma­
gazyn sportowy. 19.13 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 23.20 XIV Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki
Sopot 74. >22.35 Informacyjny mą-
gazyn soortowy.

PROGRAM U

Poniedziałek
. 17.10 Program II proponuje.

17.25 Z cyklu: Rumunia dziś —:

reportaż* 17.45 Dzieci dorosłym —f
koncert w wyk. dzieci. 1840 Ru­
muńskie aktualności — £el. .fil­
mowy. 18.20 Geneza — film muz.

pr. rum . 18.35 „Pałac w Arges”
film z cyklu: „Historia Rumu-
n.ji’’/ 18;55‘' W ludowym rytmie.
19.20 Dobranoc* 19.30 Dziennik.
20.20 Czas wielkiej fabryki —

• film publ. prod. rum. 20.50 „Re-

.yistoteeą” rumuński . program
rozrywkowy. 21 .50 Wybrzeże ru—

muńśkie — fiim dok. 2^.10 Za- •

kończenie wieczoru.

Wtorek
17.00 Program dnia. 17 .05 Pol- .

;ski Film Dokumięńtalny. 18.20 ;
Teatr TV: Adam Mickiewicz

’

„Pan Tadeusz — Umizgi” Ks. III.
19.20 Dobranoc 19.30 Dziennik.
20.20 Alfabet rozrywki — Tango.
20*50 Z cyklu: Młodość, taleMy^
pasje — Wakacyjne, plenery. 21 .20

r„24 godziny” (koL)i 21.30 JiMunb-
. bowie” film s©T. prod. TVP. 22.30

•Program na środę. .

'Środa
17.15 Program dB?a; ‘17.291 Pi«-;

; śni i utwory kompozytorów ru­
muńskich. \17.45 Złoty wwfc im~

presionizmu — film. dok. prod.
TV ‘francuskiej. 18.20 „Cząro-
wnej Krystynie”. 18,45 Godzina
Orfeusza. 19.20 Dpbranęic,4’
Dziennik. 20.20 Informator tury-
'Styczny 20.50 Morski® opowieśei.
21.35 *,24 godziny”. 21 .45 Magazyn
Studencki, 22.15 Progr. na czwat-

t.ęk.
Czwartek

17.05 Program dnia, 17.18 Zaa-
ne i • nieznane* .- il'7.^0 Z eykks:
„Kraków XV i XVI wieku” pr.

_jj|. s.Tory ziemi i harmonia świa-
. tą”„,I8.ob „Jąk >fą.frwwg’j, ,^Mą-
: gilolia”i:jł; polskie' Iilmy animo­
wane. 15.10 Za kierownicy, 18.40
Pod pułapem hieba — koncert
Orkiestry Wojsk Lotniczych. 19.20
Dobranoc. 19.30 -Dziennik 20.20
Kalejdoskop sportowy. 20.35 Sza­
lona głową, film -prodyjjug, 22.00
..24 godziny”..22 .10 Portrety ®1-

.■.lecia Tfastrząbie. 22 .40 Prograhr
na piątek.

Piętek ...

16,10 Program dnia. ’ 16.15 Ru-
muąią (feiś —» film- dofe J7- .15
„Sffeeźysław Szczuka”. 17 .45 Mali
żeństwa z rozsądku — film ser-,

pr. czechosł. 19.20 Dobr.anoc. 19.30
Dziennik. ;2Qi2Ó: Ekran, wsjjomń
itóeftę' „Gzerwone. i złbte” . fil rrt
fe>b. prod. ppl.-22.15v..24 KOdziny’5;
22.25 TEST. 22.40 '

Program nd

SO-bot^.

Sobata

; 15;55 Pteograw dhia. lG;0O* Xa^.
t ŚpbWia^ z"
rz5Tm Pyrkoszem. M30) Sgotką*

■ ną . Meuaw^ch* —- fdrlM’,
Czech©sł. 16i55‘ Wiem wszystką

'c tefetucniej^. £7.25 Spotkanie •*£
? WaTSz&w&ć 17.55 Małh? Eircy^lafe
; ©edia Zwiepzątkś -18i30»- St
jfiew: ,V .symfonia -^wyk^/Pańw

stwow sfej Sy
Wszechzwia>zk-c>weg4O Radia i- Te­
lewizji ZSRR pod dyn* .G, .Ros-ł

; 1&30 20.20- Có ;2d;s^*
; rzyłu-r- filna< fab.. pEUck - .weg,
i ,,24 godziny”. 22 .05 „Spotkani^ z,
j ŚTSrem”<;252.0 • Prugjrani na 'i£W‘
■dzielę,’'

’ ' ” ' \ ^-3/

7 M.4$ Program dnja-. MJ5Qi Gn-
I spodarność i ją<r 14.05- Fragm^nł
ps^ąwhyęh baletów. 14.30, Milita­
ria, ObńenńóśÓi

! 15.00 Motywy. 15.30 Serenada bo-

sńrpffwa. TS.OÓ peń ^ s^w-

nyeh — Wąsaty AnW I ,17.05

i ńuita. 19.35
Dziennik. 20».2(^ Ekra-n
ńie-ń:; Chudy 1' innD filipi; pród.
poi.1 22.05 .Sam ha sam z. TadeU-
ezeni Łdm>feŚsrm.

SOBOTA NIEDZIELA

17 18
Sierpnia Sierpnia

Jacka Heleny
Mirona Bronisława

5obota
Słowackiego 19.15 Metafizyka

dwugłowego cielęcia. Operetka
19.15 Dziękuję ći Ewo. Groteska
17 Kotw butach. Barbakan 17
„Kraków z wodewilu”.

Niedziela
Słowackiego 14 Halka, 19.15

Szczęśliwe wydarzenie. Groteska
17 Cucńrbita Story. Barbakan 17
„Krdków Z -wodewilu”.

Sobota
Kijów 17, 19.30 Gniazdo (poi.

I.- 14), 22 Druga, twarz ojca
chrzestnego (wł.'4. 16). Uciecha
15.45, 18, 20 Prywatny detektyw
(ang. 1. 14). Warszawa 15.45, 18,
20.15 Zbrodnia w klubie teniso­
wym (wł.-jug.. L 16). . Wolność,.
15.45, 18, 20.15 Mania 'wielkości
(fr. 1 . 14). Apollo 15.45, 18;20.15
Samuraj / i. kowboje (fr,.-Wł. 1.
16). Wanda 15.45, 18, 20.15 Szpieg
Szoguna (jap. 1 . 16), Sztuka-stu-
dyjne 15.45, 18, 20.15 Wdowa
Couderc- (fr. 1. 16)*? Mł. Gwardia
(Lubicz 15) 14.45, 17,. 19:15 Jez-
aziec bez głowy (ZSRR 1. 11).
Zuch (Krowoderska 8) 15, 17 Sa­
mi swoi (poi. 1. 11). Wisła/Gazo­
wa 21) 15.30 El Dorado (USA, 1.
14), 18, 20 Zwariowany weekend,
(fr. 1. 11), Maskotką (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30, 17.30, 19,30 Wy­
najęty człowiek (USA- 1 . 16). U-

gorek .(os* Ugorek) 17, 19 Łóbuż
(fr. 1. 14). Tęcza (Praska 52) 17
Kot w butąch (jap. L,.:7L 19 Zło­
to. Mackenny (USA 1. 16). Pasaż
B, • (Pasaż Bielaka) 15^ 16, 17

Przygody Bolka i Lolka, 18, 20,
22 Dwoje na huśtawce- (LTSĄ, 1.;
16). Podwawelskie (Komandosów
21j 17 Warszawa — Pąryż bez
wizy (poi. 1 . li), 19 Bitwa o An­
glię (ang. 1. ,16). Non-Stop (Bło-
nia) 17 Dyskoteka — Wawele,
21.15 Życie, miłość, śmierć (fr. 1 .

18). Kultura (Rynek Gł. 27) 18,
2045 Fatalny dzień (wh L 16).
Dom Żołnierza (Lubicz; 48) 15.30
West Śide Story (USA 1. 14)/
Mikro (Dzierżyńskiego 5). 16, ; 18,
20 Rejs (poi. L 14). Związkowiec
— studyjne (Grzegórzecka 71)
.15*45, 18, 20.15 Znikąjący punki;
(USA 1. 18).

Kina w Nowej Hucie
Świt 15*45, 18, 2045 Szantaży­

ści (fr. 1. 16). M. Sala. 15, /17.15,
19.30 Eglantine (fr. 1 . 11). Świa­
towid 16, 18, 20 Zawieszeni ~ną
drzewie (fr. 1 . 11). M. Sala 15, 17/
19 Gang Olsena (dup. - l. yl6)j
Sfinks — niejężynne. :

Niedziela
Kijów 14.30 Druga twarz ojca

chrzestnego, 17, 19.30' Gniazdo.
Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18, 20
Prywatny detektyw. Warszawa
12.15, 15.45, 18, 20.15 Zbrodnia w

klubie tenisowym. Wolność '11,

15 45. 18'. 20.15 Mania wiejkóści.
Apollo 10, 12.30 15.45. 18; 20.15
Samuraj i kowboje. Wanda 10,
12.15 Kasztany miłości (wł. 1.
14), 15.45, 18, 20.15 Szpieg Szogu­
na. Sztuka 10.15, 12.30 Był tu
Willie Boy (USA, 1. 16), 15.45.
18, 20.15 Wdowa; 'Couderc. Ml.
Gwardia 12, ,14.45, 17, 19.15 Jeł-,
dzieł- beż'główy. Zuch 15, 17, 19
Sami swói. Wisła 13, 15.30 El
Dorado, 18, 20 Zwariowany we­
ekend. Maskotka 15.30, 17.30,
19.30 Wy najęty człowiek. Ugorek
15, 17, 19 Łobuz. Tęcza 15 Kot -w

bułach, 17, 19.30 Złoto Mackenny.
, Pasaż B. 10, . 1|,, Uj. 43g ige 16.,.17
,l?r..zy gqdy;.-43oliktfj4“
22 ■Dwojenfna 'huśta-wceePntlwa^
welskie 17 .Warszawa. --- Paryż'
bez wizy, 19 Bitwa o Anglię.
Non-Stop 17 Dyskoteka — Wa­
wele, 21.15 Żrcie. mtt®#; śmi<?r<5.
Kultura 18. 20.15 Szkice węglem
(nol. 1 . 16). Dom Żołnierza 16.15,
19 We’st S’de Stopy.. Mikro 16, 18,
20 Rejs. Związkowiec ,15.45, 18,
20.15. Znikający punkt.

Proaram dla dzieci
Wisła 11.: . 12. Maskotka 1,0.30;

11.30, Ugorek 11, 12. Podwawel­
skie . .11, 12.15* Związkowiec
12.15.

Kina w Nowej Hticie
Świt 13 Hrabina z Hongkongu

(ang. 1. 14), 15.45, 18, 20.15 Szan­
tażyści. M. Sala 1645, 19 Romeo
i Julią (ang. 1 . 16). Światowid
1145 , Poskromienie złośnMcy
(USA 1, 14), 16* 18, 20 Zawieszeni
na drzewie. M . Sala 15, 17, 19
Gang Olsena. Sfinks — nieczyn­
ne.

''

gł.

fory,’ - Szczepańska 2 r,- Grafika W.

Tilleya ■Anglia (sob. niedz* H-s-
18), Pryzmat, Łx>bzówśka 3: Gra­
fika < Sidorkfńa —• ZSRR (sdb.
9—19. niedz. niecz.), Pałac Sztuki,
pl.Szczepański. 4: V Biennale.
Grafiki (sob. ■ni&dźC, TPSP
N. Huta, al. jtóźr 3.’: Wyst. prac J.

Łysy :(8ob‘. biedź. H—18), Rydiów--
ka, Tetmajera^ 28: '

(śob. niedz, 11

—14). KTF, ul. Boh. Stalingradu
13; Venus 74, cz. I . (codz. 9—21).,
Kopalnia Soli,. Wieliczka (codz. 8

.—18), Stara Bóżnica^ Szeroka 24:

/judaistyczne /rzerriipśłó artystycz­
ne od XVII do XX w. (sob. niedz.

1C*-14):* KDKi Rynek Gł, 27: Lipsk
- S- „miasto muzyki (codz* 12--18).;
Muzęum Lotnictwa i Astronautyki
(Czyżyny sob. niedz. 10—14).

Ćllir.: Kopernika 21, . Urolog.
Grzegórzecka _13, Laryng.tj Koper­
nika 23a, Neurolog.: Botaniczna 3,
Ćhlr. dzicc.: Prokocim* Okulist.:

Witkpwiće, Pogot. Ratunk.: Sie-;
miraciżkiego 1: wypadki tel. 09,
zaeb.órowania i przewozy: 3-39-55 .

Podgórze 625-50. 657-57. Grzegórzki

Wystawy-muzea
Sobota -> Niedziela

Wawel — komnaty: (sob. niedz.
9— 14 .15 i 15-^17), Skarbiec i Zbro­
jownia (sob. iliedżz •:10“lO0), Za­
mek 1 Muzeum w Pieskowej Skale
(sob. niedz. 19^16); ,Muzeum. Le­
nina, Topolowa §sLenin P-olsce
(sob. 19—17, niedz, 10^15)7 Oddział,
w Poroninie (sob. niedz. 8/^16), w

Białym Dunajcu (sob. niedz. 9—
16), Muzeum Historyczne — Od­
działy « Jana 12? Dzieje i kultura

Krąkbwa (sob. 9***14, niedz. -9—216),
Szpitalna 21: Dzieje i teatru krak.
(sób. r9—14, niedż*. 9-^16). Krzysz­
tofory, Rynek .G.ł, :\35j.. Kraków w

malarstwie FabiiańStkich .(sob, 9-^-

14, ńied?- 9—16), Franciszkańska 4:

Nagrody m. Krakowa (sob. 9—14,
niedz. 9—16). Wieża Ratuszowa

(śob. 8.30-^13.30* niedz. 9—13.30),
Muzeum Narodowe •— Oddziały:
Sukiennice; Galeria malarstwa

poi. XIX '

w. (sob. niedz. 10—16),
Dom- . Matejki, Floriańska 41: (sob.
10- L10, niędz. 9-^15). Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Pol. malarstwo

i rzeźba do 1764 r, (sob. niedz. 10
—16). Czartoryskich, J*ljarska 8:

■Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czar-

toryskićl) (sob* 10—16, niedz. 9v-

15). Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Grafika w Krakowie' 1945—74 (sob.
niedz.. 10—16), 'Archeologiczne, Po-,
solska 3: Starożytność i średnio­
wiecze-,: Małopolski. Kolekcje za­
bytków archeologii- ■■śródziemno-

morskiej (sob. 10—14 . niedz. 11 —14)
Podziemia kościoła św, Wojciecha
(Sob, 9—17, niedż. 13—17); Etnogra­
ficzne, pl. Woinfca-'l: Polska kul­
tura ludowa; 70 lat' twóreżdte. Za­
lipia (sob. niedz, 10—18)* Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 ■(soh*v niedz.
10*-T .3), Pawilon Wystawowy, ; pl.

‘

Szczepański J3a:, <y Biennale* G.ra-
1 fiki (sob. niedz. 11—18)Krzyszto-

209-01, 20:5-77, . Pogót. MO tel. '

07,
Telefon Zaufania 371-37 (1'6—22).
Straż Poż. 08 . Pomoc Drogowa
PZMot -Kraków 417*60; (sob*' 7^-22,
niedz.. 11 —15), Zakopane 27-97, N*

Targ 39-42, N* Sącz: 200-25, Tarnów.
39-96 (sob* 7,—16. niedz. 11—15),
Informacją o Usługach, Mały Ry­
bek 5 'tel. '565-88, 228-56. Nowa Hti-
tń: pogot? MO tel; 4il-ll, Pogot.
iRatunk. -422-22, Straż Poż. 433-33,
Dyżur pediatr* dla Nowej Huty,
Szpital w Nowej Hucie,> Informa­
cja kolejową zagr. -22’2-48,' kraj'.
238-80 do 85. 595-15. Informacja ko­
dowa tel. 413-54 (dla N. Huty)
200-22, 203-42,.

’

584-23, 230-1 .9 . Mili­
cyjny Telefon Zaufania 216-41 ca­
łą dobę. 2G2-33 (8—16). Krak. Tow,
Świadomego , Macierzyństwa, Mło­
dzieżowa poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13 tel. 578-08

(codz. 9—18).
Niedziela

Chir., Urolog., Neurlog., Ćllir.
dr*lec*s os*‘. Na Skaroie, Laryng.:
Kopernika. 23a, Gkuli^t.: Kop^rni-,
ka38.|

Sobota >'Niedziela

Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolnoś­
ci 7, Pstrowski eg o 94 (tlen) | N.
Huta —• Centrum A, blok 3 (tlen):*

RÓŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do zmroku. . .

Ogród Botaniczny (Kopernika
27) od jgódż. 8- do zmroku.

Salon* Gier Sportowych ^Zako­
pianka” — ul. Marlia 34 — pian-
ty\ (codz. 10—21)^

PROGRAM I

Sobota
17.06 Radio-kurier; —»■magazyn.

100 Muzyka i' aktualności. '18.25
Noit stop przebójówr.19.i5 Muzyoz*
ny turnięj;.iMn.ia8t — Londyn —

Rzym — Paryż, 19.45 Kupić, nie

kupiĆJ posłuchać warto. 2Q,00 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 21.30

Kroniką sportowa i komunikat
Tćntalizatóra Sportowego.’ 21.43 Grą
1 .Śpiewa Fats Domino. 22 .15 Mi-
krorecital wieczoru —Krystyna
Prońko.':22.30 - Sobotnia dyskoteka,
23.05 Korespondencja z zagranicy.
23.10 Sobotnia dyskoteka. C.OS—
3.00 Tr. pr. nocnego z Opola.

Niedziela
" 5.33 Melodie na .niedzielę. 6.05

Kiermasz-■pod kogutkiem. 7 .15 Gra
Polska Kapela — pod dyr. F.

Dzierżano^ysldegó. 7 .30 Moskwa ą
ighelodią i piosenką. 8*15 Po jednej
piosence. 8.30 'Przekrój muzyczny

łtygodnja. 9.05 Fala ’74. 9.15 RadlÓ“
’

wy Magazyn Wojskowy. 10.05 Wa­
lc acyjny Teatr dla Dzieci Młod­
szych z Cyklu: „Książka na każdą
pogodę-’ — „Wyspa Justyny” —

słuch.: A* jsamińśkiej* 10,25 Opol­
ski tuzin — czyli przeboje 12 fe­
stiwali. 11 .00 Niedzielna* fnusicora-

;ma/ ia.iff publicystyka m tędzyna-

: rodowa. 12.15 Wczoraj nagrane j —

•dziś ha antenie* 12.45 Dla wks,gra­
my i śpiewamy. 13.00 Tropami lu­
dzi i pieśni. 14.00 Recital z pauzą

'— „Bemibek^. 14 .20 Recital z pau-
;zą — „Bemibek”. 14.30 W Jeziora-
jnaćfh: . lOfOO-^Kbh^^rt^^ćze^^t^OS

-HŹMefcWi Siaa!1-

jc. . -.o-

? powiadania „Asia” I. Turgienie­
wa. 1 -6 .45“ Gra Dutch Swing Colle­
ge Orchestra śpiewa Ray Char­
les. 1-7.15 Niedzielne-spotkanie Stu­
dia Młodych. 18.00 Komunikat To­
talizatora Sportowego i wyniki
regionalnych gier liczbowych. 18.08
3xR — Radiowa Rewia Rozrywko­
wa. 18.53 Dobranocka. 10.15 Przy
muzyce o sporcie. 20.00 Dyskusja
na tematy międzynarodowe* 20*15
Panorama rytmów, 20,40. .Spotka­
nie z pisarzem O' 'Holuj — z

autorem rozmawia Wł. Maciąg*
21.00 Mistrzów ie francuskiej pio­
senki. 21*30 Kto się z czego śmie­
je — „August — to znaczy ^sier­
pień”, 22,00 Goście Jazz. Jamboree.
22.30 Rewia piosenek. 23.05 ’ Wia­
domości sportowe,

' 23.20 Tańczy­
my do północy. 0.05—3 .00 Tr. pr.
nocnego z Krakowa.

PROGRAM II

Sobota
17.00 Na krakowskiej antenie —

wasze troski, nasze wnioski. 17 .15
Sobotnie spotkanie z piosenką ^-4*

Zespól Trio Les Paragvayos. 17.30

Wydawnictwo Literackie proponu­
je, 17.45 Muzyczne |,endezrvous
Zespół- organowy . Rozgłośni. Kra-

kowskiej — Urszula Sipińska.
•18.654 Felieton W^ Zechentera, 18.15
Dziennik krak, ,18.40 Radiolatśrńia

czyli przewodnik popularno-nau­
kowy. • 19.00 . Madrygały .... solowe

ś?eiaudla Monteverdlego. •19*15 37

lekcja jęz. ang. 19.30 Matysiako­
wie. 20.00 Tadeusz ■Żmudziński —■
gra-' utwory fortepianowe K. Szy­
manowskiego. 20.30 Notatnik :kulr:

/-turąłny, 20.40 Wielcy muzycy* w

. oczach współczesnych, 21.00 Prze-
r gląd filmowy — Kamera. 21.15
Łuęlano Beńo-chemins III ' 1 - ~

wykóńa. altowiolista W. Trampler
i zespól smyczkowy „JuiiHarda”.
21.50 . Wiadomości sportowe. 21,5?

/Z albumu kolekcjonera muzyki*
22.30 Radipkabarat —- Trzy pó trzy

' 23.35 Co stychaĆ’ 'w,'świeefe. 23.40
Giovahni PlerTuigi da Palestrina
—■. Cąntjcum Cant-icorum; ;

Niedziela
3.03 . .Tu autoradio — Radiosta- i

cja’kierowców”. 5.35 Muzyka z

Monte Verde. 6.15 Mozaika pol­
skich melodii ludowych. 6.50 Nie­
dzielna pozytywka. 7.35 Felieton
literacki. 7.45 w rannych panto­
flach. 8.25 „Zawsze w niedzielę” —-

fel. lit.'. A. . J. Wieczorkowskiego.
8<35 /Radipproblemy* 1 8.45 ‘ Poranek
literaeko-mużyęzny. 10.30 koncert

życzeń. 11 .00 Tr. pr. z Rzeszowa.
12.05 Na południe od Cżantorn.

'12.35 Czy znasz tę książki? — za«<

gadka literacka. 13.00 Poranek-

symfoniczny z nągran OrkieśW
PR i TV w Krakowie p/d st.

Wjsfoitkiegó — AsoliStk W. Malcu-'

, żyń&ki. 14 .00 Program z dywańi^
kiom*. 15.05 Z twórczości Orlanda
di Lasso* 15.30: Wakacyjny Teatr

dlą Dzieci i Młodzieży: „Czarka”
— cz. II słuch* L. Woźnickiej. 16.15

Z -księgarskiej
"

lady. :i6.30 Koncert

i Chopinowski ,z nagrań Włodzimie­
rza As zke nazi ’ego. 17.00. Wyniki

'Lajkonika. 17.11 Muzyczny Kogel-
Mogel. 17.30 A. Schoenberg —

Suita na orkiestrę smyczkową.
18*00 Najstarsze piósenki

,T|;35. Felieton •'aktuąin^18.0’ Ka­
barecik reklamowy^ 18-. 0Ó ' Prze­

gląd słuchowisk4 Ś^źglbśni Regfo>
walnych PR .

— Premiera . miesiąca
-—z „Kaskaderzy” — słuch. J,. Bi-
leWfcza. 20.00 Muzyka. 2Q«1O Miko­
łaj. Rimski-Korsakow — „Bzeche-
rezadą”; — suita symfoniczna. 20.47
Gra Kwartet Dave Brubeoka. 21 .00
Polskie skrzydła. 2-1.15 Gwiazdy
scen operowych. 21.50 Muzyką
dawna. XIII więk, 21?.01 . Kra­
kowskie aktualności sportowe,
22.10 Chwila muzyki^ .22.15 Tr. pr.
z Rzeszowa. 22.30 Kroki we mgi«

„ŚtśHife • muśi -odnłynać później’’
— nów^^^ickaiD^eWa.
;Józef' FJasmn: ^yńjfpnia*,Dń>du^;,

. „zegarową^. g

PROGRAM III

Sobota
.17 Ekspresem przez świat. 17.05

„Człowiek podziemny” — ode.

pow. R . MacDonalda. 17 .15 Kier­
masz ptyt, 1-7.50 Piosenki A. Bo­
rowej. 13 Polski;-Jazz: monografie
płytowe — Zespól K. Sadowskie­
go. i.8,30 Polityka dla wszystkich,
18.45 Polonica*, muzyczne. .19. Eks­
presem przez świat., 19.05 Aktual­
ności nie tylko muzyczne. 19.20

Książka tygodnia l Z*,. Bronia-
rek: „Walka o Pałac Elizejski
1974’.’* 19*25 Muzyczna poczta UKF.
29 „O r-rtiilę od Pacanowa” — rep<
20,15. Korowód^ |ąneęzny* 24.10' F©-

toplastikon: Buddyzm „Małego
wożu”.- 21.30 Przeboje tygodnia.
21*50 Opera tygodnia —-G . Verdi:
,,Lomba rdczycy”. 22 . Fakty dnia.
22.08 Gwiazda s-iedmiu wieczorów
*— Donovan. 22;15 Co wieczór po--
wieść w wydaniu dźwiękowym.
„Beniowski” — ode. 8. 22 .45 Ak­
tualności nie tylko muzyczne. 23
Wiersze z różnych stron świata
— Urugwaj, 2*3,05 Wieczorne spot­
kanie z w. Simonalem. 23.50 Na
dobranoc gra kwintet gąr-
manió*

•Niedziela

^.05 Melodie — przebudzańki. 7

Instrumenty śpiewają. 7.15 Poli­
tyka dla wszystkich. 7 .30 Spotka­
nie z G. Becauęl, 8.10 „Z kraju
w kraj”.’. 8^30 Ekspresem' -pr^ez
świat, 48-. 3 & Niedzielne '

rytmy./ 9
„Człowiek. - podzierrin^S’
pow, r; MacDonalda. 9.1-0 Grające
listy^' 9.35 Sprawy 'Polaków: R®-
forma* rółna. 10 Na 'estradzie E.
Garner. 10.15^ ilustrowany Magą-
zyń-' Autorów, 11.25 Zapomtóińe
koncerty, fortepianowe. 7ii.5e ,,Qu-
. asar” — gra H. Hancock, 12.05 B.
Mid-ier —

,.
-Boska- panna M”. . 12,30

Między „Bobino” a „Olympią”. 13

Tydzień' na UKF. 134» Przeboje z

nowych płyt* 14 Ekspresem przez
świat. 14.05 Peryskop — przegląd
wydarzeń- tygodnia. 14 .30 Na. . e-

9trądzie ;G... ..jyashjaoa rdv 1^-M- -

kierowni-cą, . ;15;IG . Ball ady

1^,^'.:. Ńa ■estradzie' grupą„War”..
16.15 Wszystko^ o duchach,,jtO5
Mikroreeital. J. Kobuszewskiego.
16.45 Na estradzie.^ zespół; „The
Doors”. 17.05 „Człowiek

' podziem­
ny” *— -©dc. pow,. R, MaeDónalda.
17.15 Zapraszamy do studia -7 A.

Dąbrowski — aud. K. Kępskiej.
17.40 Teatrzyk : „Zielone | oko”:
„Dobry chłppak^ .L-ż słuch* wg o-

powiadania Jamesa Holdings. 18.10
Na estradzie M. Del pech. 18.30 Mi-
ni-max. czyli l rnipimum słów,
maksimum muzyki., 19 Ekspresem
przez’ „Neskim;.
1 „Dona Dana”. 19.20 Lektury,
lektury... 19.35 Muzyczna poczta
UKF; 20 Zycie nie tylko- nutami
pisali© — gawęda -T . /Bairda. 20;l6
Wielkie recitale: Richter w Royąl
Feśtlyai Hall (Londyn, jesień 196$.
21.05 „Dom w malwach” — poe­
zja J. Pocka, '31,25 Na .estradzie
zec>ó|,-„Cręam”* 24.50 oipęrą' ty*
gódnia G, Verdi: „I^ombard-
O^yey”. -22 Fakty dnią. 22.98
Gwiazda siedmiu wieczorów 4—
Donovan. 22.20 Wieczory z Dide­
rotem (Hi) — wg opowiastek fiio-
zoficznych „Kubuś, fatąiista i jego
pan”. 22.35 Na estradzie E. Fitz«

gerald. 23 Now« tomiki poetvck:e
J. Ozga-Michalski, 23,05 Łato w

Filharmonii. ■/

■ Telewizja
Sobota I

16.05 Program dnia, 16.10 Prog­
ram I proponuje, 16.30 Dziennik,
16.40 „Ludzie ziemi i nieba” —

film dpk. pr. radź., 17.30 Stąd
'ńasz ród — rep.. 17 .55 Przyroda
polska,. 18.30 Pegaz, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Monitor,/ - 20*20 „Ciche
wody’’ ?— film fab. pr. ang., 21.20
Dziennik, 21,40 Teatr Rozrywki*
Michą! , Bałucki ~

. Grube ryby.
23.10 Wiadomości sportowe oraz

kronika- mistrzostw - świata w ko­
larstwie tonowym w. • Montrealu,
23.40 Program na niedzielę.

Sobota II
• ’17.15 Program -dńia,■17.20 /Bom­

ba- IV '

pn pop. -haUk., 17.50 iMir,
ńiątury fortepianowe, 18.10 Ocalić

od; zappjunięnią /—giełdą- zabyt­
ków;, . 18.40,, Mała , encyklopedia
zwierząt — ser. film pr. fr„ 19.20
Ddbrąńoc, 19.30 "Monitor/20.20
Yariete Siedmiu Stolic — pr.
rozrywk., 21.10 Opera bez kurtyny
— arie operowe . śpiewa W-ł, Atłan-

tor, 21.40 — „24 godziny”, 21.50

Lampy naftowe — film dok. pr.
CSRS, 23.30 Program na niedzielę.

Niedzielo I
T.OJ'1. Technikum? 'itólnieze,- T.55

Przypominamy, radzimy, S.05 No­
woczesność w demu, i zagrodzie,
8,30. Ą_ląrm 'przęciyypożąrpwy.Jrwai ]
8.40 Bieg po zdrowie, 8.M Próg- J

ram dnia, 8.55 W starym kinie:
Chciwość, 10.45 Antena, 14.95 .

Libria, 11,15 ,,Oryginały 1 trąns^
krypeję”, 11.40 Piórkiem i węglem,
12.05 Dziennik, 18.25 Dudzie naszej
wsi, 12,40 Ekran, wspomnień: Og­
niomistrz Kalen d jijm poj;. l4jj
Nie tyljco dla pań, 15,15 Losowa­
nie Toto-Lotka, 15.56 Nauka
ska w XXX~leciu. 18.03 Wielka gra

•— teleturniej, 17 Klub sześciu
kontynentów, 17.40 Rewia prze.bo-
jów. 18.25 ,.Z całego serca", 19.15
Dobranoc, 20.20 Paryska taksówka
—1' film : Ser., pr. fr., 21.15 Co kto
’M.hi — pr,. rozrywk., 28 .'Informa­
cyjnymagazyn sportowy, 23 Pro­
gram na poniedziałek.

Niedziela II
14.40 Program dnia, 14.45 Prąy

młyhic — bułgarski1 pr. fplklor^
ątyczny, 15.10 Bitwy, . kampanie,
dpwódcy* ,15*40 -Urodziny miasta :
— ;, koncert e^trądńwy .. -z okazji
XXV-lęęią Nowej Hdty,, 16.25 Wę­
gierskie oferty — pr. publić., 16.45
Świat, obyczaje, polityka. 17.15
Ekran wspomnień — Dziura w zie­
mi — film fab*. pr. poi*, 19.13 -DO.

brąnpc, 19,30 Dziennik, 20.20
dio Jazzowe Polskiego Radia, 20.50

Miniatury Dramatyczńe —, Hamish
Kelth' — Mała uróczy^to-ść, 21.30

Życiorys na. szkle malowany
sylwetka Józefa Rączka —

. aktyk
wisty 2; Nowego Sącza, 22 Prog­
ram na poniedziałek.
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i ZASADNICZA SZKOŁA t BUDOWLANA

przy Krakowskim Przedsiębiorstwie Budownictwa

Przemysłowego Nr 1 — w KRAKOWIE, ul. RYDLA 31,
w porozumieniu z Komendą 5—-16 Ochotniczego Hufca

Pracy FSZMP Filia w Górce koło Trzebini-Sietszy,
powiat Chrzanów i

przyjmuje dodatkowe WPISY

Praca

POMOC domowa potrzeb­
na. Kraków, tel. 391-19.

PIESKI pudelki — pięk.ie
okazy. — tanio sprzedam.
Kraków, Kaletników 18/9:

’

g-42281

Nauka

MATEMATYKA, fizyka,
chemia — do poprawek
przygotowują Leśniew­
ski. Teł. 596-63., g-42179

SPRZEDAM, wioską karo­
serię Fiata 1500 rok 1965
— na części. Ggią&ać: za­
kład blacharsłćo-śamoeho-
dowy, Nowa Huta — Pru­
sy. g-42465

FIATA 126p, z gwarancją
— śpr-zedam. Tel. 563-76,
Wieczorem. g-416Ó0

KURSY pisania na ma­
szynie, stenografii i ’

se-

krętariąckiei
’

przygotowu -

jące do zawodu :— orga­
nizuje

‘

stów.^tzyszętiie
Stenografów i Maszyni­
stek, Kraków. ,ul. Wrze*
sińska 5/6; Ńowa Huta,
os. Kalinowe 18 (Liceum
Ekonomiczne). Tarnów,
ul. J. Krasickiego 19 (Li­
ceum Ekonomiczne). O-
święcim, ul. Obozowa 39

(Liceum Ekonomiczne),
Jaworzno, os. Stałe, ul.
Zawadzkiego '5 (Liceum
Ekonomiczne). K-. 6383

WÓZEK inwalidzki Krau­
se Piccolo Duo, nowy

jtanio sprzedam. Poważne
oferty kierować: „Prasą”
Kraków, Wiślńa 2, dla nr

42411.

Nieruchomości

KUPIĘ część domu (wol­
ne garsoniera lub pokój
kuchnia), może być stare
budownictwo. Oferty 42370
„Prasa” . Kraków, Wiśl-
na 2.

Matrymonialne

MĄDRO
ZAKŁADY «M ADRO»
w Krakowie, ul. Fabryczna 7

zatrudnią
30 absolwentów 8 kl. szkoły podstawowej

do praktycznej nauki zawodu — ślusarza

bę-

do nauki zawodu o specjalnościach:
♦ MURARZ-TYNKARZ

♦ CIEŚLA BUDOWLANY.

Warunki przyjęcia:
■bez egzaminu wstępnego
■ ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej
■ ukończony 16 rok życia.

Przy wpisie należy przedłożyć:
podanie podpisane przez kandydata I rodziców

♦ życiorys ; . ? .l';
‘

♦ świadęctwó ukończenia szkoły podstawowej
♦ zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia
♦ dwie fotografie
♦ odpis aktu urodzenia
♦ kartę informacyjną ze szkóły.
Nauka w szkole rozpocznie się w dniu 2 września i trwać

,,-,dzie 2 lata.
Uczniom przysługują następujące świadczenia:

■ wynagrodzenie:
.

— w klasie pierwszej — 520 zł miesięcznie
— w klasie drugiej — 600 zł miesięcznie plus do 25 proc.

■premii ■
■ umundurowanie wyjściowe (raz w roku) — ubranie, buty,

, 1 koszule, o łącznej wartości około 2.000 zł
■ podręczniki szkolne (bezpłatnie)
■ -odzież robocza i ochronna (bezpłatnie)
■ bezpłatne posiłki regeneracyjne, przez cały rok
■ zakwaterowanie w hotelu robotniczym OHP, (bezpłatnie)
■ wyżywienie w stołówce przy hotelu robotniczym, odpłatnie
,14 zł dziennie, potrącane przy wypłacie wynagrodzenia.

Uczniowie ZSB są równocześnie junakami 5—16 OHP, w ra­
mach którego mogą odbywać zasadniczą służbę wojskową.

Po zakończeniu szkoły Przedsiębiorstwo zapewnia absolwen­
tom dobrze płatną pracę, możliwość kontynuowania nauki
w Technikum Budowlanym dla Pracująćyęh, a dla-wyróżnia­
jących się możliwość wyjazdu do pracy na prowadzone przez
Przedsiębiorstwo budowy za granicą.

Nauka i praca:-3 razy w tygodniu nauka teoretyczna w szko­
le, 3 razy praktyka zawodowa.

Podania przyjmują i szczegółowych, informacji udzielają:
— Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Budowlanej, nr kodu poczt.

30-130, Kraków, ul. Rydla 31, przy Krakowskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa Przemysłowego Nr 1

— Konienda .5—16 Ochotniczego Hufca Pracy FSZMP przy
KPBP"W WórtĆ"®. Trtchint-SiersZy-imwfert-ehrzanów.

w...... .

- •
...___M

ZAKŁAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO
i GOSPODARKI KAMIENIEM

Rybnickiego Zjednoczenia Przemyślu Węglowego
w1 BOGUSZOW1CACH, powiat Rybnik

REPREZENTACYJNA —

panna późna w celu ma­
trymonialnym kulturalne­
go Pana do lat 50. z zagra­
nicy. 1 Oferty 42367 ..Pra­
sa” Kraków. Wiśłna 2..

Zguby

ZAGINĄŁ duży brąjzówy
pies (doberman). Proszę

<5 Odprowadzenie lub ’Wią»
domość, za wynagrodze­
niem: ul. Ę. Kona Ż4/Ś,
tel. 453-87. •

’

g-42378

Kupno

PIANIŃÓ w dobrym sta­
nie kupię. Oferty 42372 —

..Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

Lokale

SUPERKÓMFORTOWĄ
garsonierę zamienię na

większe1 mieszkanie. Ko­
złówek, ul. Okólna 5/67.

MŁODE .małżeństwo po­
szukuje na 2 lata garso­
niery lub pokoju z kuch­
nią. Czynsz z góry za rok.
Tel. 643-60, od godz. 17.

g-42278

ABSOLWENTKA Podite-
chniki Krakowskiej pó-
szukuje komfortowego
pokoju na okreą roku. —

Oferty 42264 ..Prasa’’ Kra­
ków, Wiślńa 2.

NATYCHMIAST potrzeb­
ny nfekrępu.iący pókó.1 na

pól roku. Oferty 42055
Prasa” Kraków, Wiśl-

na 2.

Sprzedaż

szczeniaki, - -w -—.

tsorzed<iR??t p^|ęrży4slęię.gpy
88/16. '

g-42156

KOTKA bura, młoda, ża-

ginęła w ostatnich dniach
lipca na Woli Justowskiej,
Okolice Sarniego Uróczy-
ską. Za pomoc w jej od­
zyskaniu — wysoka

' na­
groda ! Sarnie uroczysko’
4 ni 4. w gódz. • 17—18=i
do godż. 10 rano. — Tel.
585-00 wewn. 153. '

g-42410

UNIEWAŻNIA się skra­
dzioną pieczątkę o treści:.
Mgr - Antoni Spyra, psy­
cholog. g-42105

ZAGUBIONO świadectwo
legalizacji taksometra nr

17281 na nazwisko An­
toni Klimek, Kraków, Na
Wrzosach 53. g-52063

MAZURKIEWICZ Urszula,
Stalingradu 62/3, zgubiła,
legitymację służbową,* wy­
daną przez Uniwersytet
Jągięllóński,. | 42236-g

MANIK Zbigniew — żarn.

Kraków, al. Słowackiego
16/7 —• zgubił legitymację
szkolną wydaną

‘ brzez
Zespół Szkół Mechanicz-.
nych nr 1 w Krakowie..

42132-g

EUGANSKI Tomasz. Kra-
ków. Manifestu ĘipcoWe-

, przez <?S^Koie PodstawowąŃr 4? “

;-:Wf0rgv

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ogłasza dodatkowe WPISY
kandydatów do pierwszej klasy

3-letniej ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ •

DLA PRACUJĄCYCH
; Zakładu Transportu Kolejowego i Gospodarki

Kamieniem — na rok 1974/75

o specjalnościach:
♦ ELEKTROMECHANIK Urządzeń Zabezpieczenia

■' Ruchu Pociągów
♦ OPERATOR Zmechanizowanego Sprzętu Kolejo­

wego
.♦ OPERATOR Ruchowo-Przewozówy Kolei.

Warunki przyjęcia:
1) świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły podstawo­

wej
2) wiek 15—17 łat
3) pierwsza kategoria wzroku i słuchu.

Zakład pracy zapewnia uczniom:

',©„. pomoc materialną na zasadach obowiązujących
w przemyśle węglowym

• dla zamiejscowych zakwaterowanie i wyżywienie
w internacie szkoły

• rozwijanie zainteresowań w sekcjach: żeglarskiej,
fotograficznej, instrumentalno-wokałnej, plastycz­
nej,1 sportowej i turystycznej.

Podanie o przyjęcie
'

należy złożyć lub przesłać pod adresem: Dział
Szkolenia Zawodowego Zakładu Transportu Ko-

lejowego i Gospodarki Kamieniem — ul. Kopal­
niana 3 — 44-253 Boguszowice

Do podania należy dołączyć:
1) własnoręcznie napisany życiorys
2) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
3) metrykę urodzenia
4) świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu

| 5) trzy fotografie
6) oświadczenie rodziców lub opiekunów, wyrażające

zgodę na kontynuowanie nauki — (dotyczy tylko
tych kandydatów, którzy nie ukończyli 16 roku

życia).

Krakowskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Cen­
trala Nasienna” — Oddział Kraków# ul. Zbo­
żową 4 —- pilnie poszukuje:

— 40 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, na

okres sezonu od sierpnia 1974 r., do 30
marca 1975 f., do prać związanych z su­

szeniem i czyszczeniem nasion.

Warunki, płacy i?pracy do; omówićnia’ w Sek­
cji Kadr — ul. Zbożowa 4.

K-6816

Konstrukcyjno - Montażowe
uczestnik Generalnego Wy-
im. Lenina, Katowic i Za-
do pracy mężczyzn, w wie-,
na stanowiska;' /

Kandydaci kierowani będą przez Zakład do. Zasadniczej Szkoły
Zawodowej w Krakowie, ul. Podbrzezie 10. ,

W okresie 3-letniej nauki zawodu młodociani Otrzymują: wy­
nagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy dla przemysłu
metalowego oraz pełny asortyment' ubrań i obuwia roboczego.

ZAKŁAD posiada:
► dobre warunki socjalne
► bufet z gorącymi daniami
► uprawnienia dó wypłat nagród jubileuszowych
► uprawnienia do przydziału mieszkań spółdzielczych
► fachową kadrę instruktorską, odpowiedzialną za wychowanie

i-przygotowanie fachowe młodzieży.
KANDYDACI winni zgłaszać Się w Dziale Kadr i Szkolenia

Zawodowego Zakładów „Mądro” w Krakowie, ul. Fabryczna 7,
z dokumentami: ' \ .

▲ metryką urodzenia
Jk świadectwem ukończenia 8 klasy Szkoły Podstawowej
A świadectwem lekarskim, uprawniającym do podjęcia nauki

zawodu
▲ kartą informacyjną (szkolną).

K-6683

KRAKOWSKA FABRYKA APARATÓW POMIAROWYCH

w KRAKOWIE, ul. GABRIELI ZAPOLSKIEJ 38 - (Bronowice)

przyjmuje kandydatów do praktycznej nauki zawodu:
4- TOKARZA

+ ślusarza
4 filera. MBlIajB

Nauka zawodu trwa trzy lata. — Praktyczną naukę zawodu

uczniowie, odbywają w zakładzie pracy, a równocześnie uczęszczają
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej.
Uczniowie otrzymują za pracę wynagrodzenie miesięczne .

w, następujących wysokościach:
-■B-w pierwszym-roku — 150 zł — 260 zł

■wdrugimroku—320zł—380zł
■w trzecim roku'^^4,40 zł/godz. plus 25 proc, za dobre wyniki

w nauce. .

Uczniowie mogą korzystać ze stołówki zakładowej i innych
świadczeń socjalnych, a jako pracownicy młodociani otoczeni są

szczególną opieką lekarską. ■.
Po ukończeniu szkoły.. absolweńci zostaną • zatrudnieni w za­

kładzie w charąktęfze kwalifikowanych robotników.
Rok szkolny rozpocznie się 1 września 1974 roku.

... Kandydaci: przyjmowani są bez egzaminów wstępnych.
: Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego KFAP.

Przy Wpisie należy złożyć dokumenty obowiązujące przy sta­
raniu się o przyjęcie do szkoły ponadpodstawowej.

i

Przedsiębiorstwo
„BUDOSTAL” —

konawstwa Huty
wicrcia, przyjmie
ku ponad 18 lat,

— MONTERÓW instalacji przemysłowej
wod.-kan. i centralnego ogrzewania

— ŚLUSARZY-SPAWACZY
— MASZYNISTÓW dźwigów samojezdnych,

samochodowych, wieżowych, koparek,
spychaczy i sprzętu średniego

— POMOCNIKÓW maszynistów po zasad­
niczej szkole zawodowej, o kierunkaęh:
mechanik maszyn budowlanych, mecha-

nik-kierowca, ślusarz-mechanik
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy

płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy
w budownictwie oraz możliwość uzyskania
dodatkowej specjalnej premii z funduszu mi­
strzowskiego i nagród określonych odrębnymi
przepisami.

Przedsiębiorstwo zapewnia również odpo­
wiednie warunki socjalno-bytowe (hotel ro­
botniczy lub. kwatery prywatne, stołówkę,
opiekę lekarską) i możliwość zdobycia zawodu
lub podniesienia kwalifikacji.

Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki
wczasowe nad morzem, jeziorami mazurskimi
i w górach oraz prowadzi na szeroką skalę
akcję rekreacji 1 wypoczynku świąteczńo-
niedzielnego. Posiada własną wypożyczalnię
sprzętu sportowego.

Zgłoszenia osobiście lub listownie kierować

pod adresem: Przedsiębiorstwo Konstrukcy.j-
ho-Montażowe „BUDOSTAL” — 30-716 Kra­
ków, ul. Przewóz 34, telefon 615-06. -

Dojazd z Dworca Głównego tramwajem linii

nr 9 do ulicy Wawrzyńca, a następnie auto­
busem linii 108, 158, 137 — wysiadać za ba­
rem „Kormoran” — przystanek, na żądanie.

DYREKCJA KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO

w KRAKOWIE, ul. MAZOWIECKA 25

ogłasza WPISY
-

' *. ,r
'* ■ii

dla absolwentów klas ósmych
do klasy I i II Zasadniczej Szkoły Budowlanej

oraz 1-rocznego i 2-letnie^o OHP

zawodach:

©MURARZ-TYNKARZ
• 'BETOŃIARZ-ZBRÓJARZ
« C1ESLA-MONTAŻYSTA

POSADZKARZ-W YLEWKARZ

STOLARZ
MALARZ
BLACHARZ budowlany
MONTER maszyn budowlanych
SLUSARZ konstrukcyjny.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
wynagrodzenie miesięczne w zależności od wieku od 360—
520' zł w pierwszym roku nauki, od 480-—600 zł w drugim
roku nauki, plus premia uznaniowa do wysokości 25 proc,
miesięcznie
bezpłatny mundurek szkolny, wraz z dodatkami o wartości
około 2.000 zł, oraz ubranie 1 obuwie robocze

♦ zakwaterowanie dla zamiejscowych na koszt Przedsiębior­
stwa ,♦ wyżywienie za częściową odpłatnością

' ucznia (w cenie
kosztów surowca), z jego zarobków miesięcznych.

♦ bezpłatne posiłki regeneracyjne.
Informacji udzielają i'zgłoszenia przyjmują: v

■ Dyrekcja, Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego,
w Krakowie, ul. Mazowiecka 25, pokój 506, V piętro, te­
lefon 744-55, wewn. 77

■ Zarząd Budowlany w Bochni, ul. Karosek 53 a, tel. 221-50
■ Zarząd Budowlany w Brzesku ul. Brzezowiecka 4, teł. 60.



Dziś rozpoczynają się w

stolicy Kuby — Hawanie I

bokserskie mistrzostwa świa­
ta, w których Zapowiedziało
start blisko 300 pięściarzy Z

50 krajów. Faworytami będą
chyba reprezentanci. Kuby
(na Igrzyskach w Monachium
zdobyli' 3 złote medale, 1

srebrny i 1 brązowy). Poza
nimi wiele mogą mieć do

powiedzenia reprezentanci
ZSRR. USA i Rumunii, choć

jirżecież. o niespodzianki nie­
trudno i medale mogą zdo­
bywać mniej. znani zawod­
nicy. :

Dziś gong
na ringu
w Hawanie
W Hawanie przebywać bę­

dzie podczas turnieju ponad
100 trenerów, działaczy i sę­
dziów oraz 120 sprawozdaw­
ców; prasy, radia i telewizji.
Od ćwierćfinałów . turniej
transmitowany będzie ■przez

zagraniczne stacje. TV a w

Europie otrzymamy sprawoz-
dania przy pomocy systemu
satelitarnego „Interwizji”.

’

A więc oczekujemy na

pierwsze meldunki. Oby po­
myślne dla biało-czerwo­
nych!

Już jutro, tj. w niedzielę 18 sierpnia, startuje pił­
karska ekstraklasa. Szczególnie krakowianie wiążą
z sezonem 1974/75 wielkie nadzieje... Wiadomo, jede­
nastka „Białej Gwiazdy" winna wreszcie okrzepnąć
i zademonstrować bardziej skuteczną grę, niż w mi­
nionych rozgrywkach.
Nową edycję piłkarskiej ekstra­

klasy rozpoczyna krakowska Wi­
sła od wyjazdowego meczu z

ROW-ęm w Rybniku. Gospodarze
nie zaliczają się wprawdzie; do

grupy „silnych”, lecz nie raz; i nie
dwa . zalewali sadła za skórę na­
wet najsilniejszym,. Wystarczy
przypomnieć, 'że- i w wiosennych
bojach „Biała Gwiazda” wróciła z

Rybnika aa tarczy
— W jakiej jesteście formie? —

z apytalem trenera' J. STECKIWA

po ostatnim meczu hiszpańskiego
tournee.

— Chyba w niezłej. W zasadzie’

drużyna prezentuje się zupełnie
dobrze. Zawodnicy potrafią grać
rozsądnie, nie / szafować; sUami. I

wydaje mi się, źe w Rybniku nie

powińno być • źle, choć żdajemy
sobie sprawę,, -iż w ; naszej grze
trudjio się będzie doszukać polo­
tu , i... świeżości. Przypuszczam
jednak, że pd kilku dniach zacznie
procentować przygotowanie:,

Oby trener miał rację, szczerze

mu tego życzymy. Pragniemy je­
szcze nadmienić, iż w meczu ź

Ćwierćfinały sprintu
jednak bez B. Kocota

Nadzwyczaj zacięte pojedynki stoczył nasz młody,
utalentowany kolarz —Benedykt Kocot w klasycz­
nej konkurencji kolarskich MS w Montrealu. Mowa,
o wyścigach w sprincie.
Polak przebrnął eliminacje, a-

wansował do 1/8 finałów, lecz
zabraknie go w ćwierćfinałach.

Najpierw w swej serii uległ o

gumę Jabłunowskiemu (ZSRR),
a wyprzedził doskonałego Ge­
rarda CJuintyna (Fr.) . W pierw?,
śzym fepasażu znów był drugi,
tak' zresztą jak i w następnym.,
Wówczas zwyciężył Krawców

(ZSRR) w doskonałym czasie
11.47 a o kolejności musiała de­
cydować fotokomórka. Natomiast
na/ 3 miejscu ó pół koła za

Polakiem ukończył konkurencję
Langkruis (Holandia).

Do półfinałów : wyścigu na 4
km awansowali:’ Thurau (RFN),
Pizzoferrato (WŁ), Lutz (RFŃ). i

Huschke (NRD), natomiast wy-?
eliminowany zostął-b., mistrz

świata Kurmann (Szwajca-
rij).

ROW-em- w zespole krakowskim
może zabraknąć Mkculewicza i

Płonki, choć kierownik drużyny
mjr E. Kosiba wierzy, że do. niOr
dzieli nie zostanie śladu po dro­

bnych kontuzjach odniesionych
przez, wspominianą dwójkę.

Jeśli więc wszystko pójdzie., po
myśli, to Wisła wybiegnie z na

boisko rybnickiego ROW-u w nie­
dzielę o godz. 17-tej w składzie:
Gonet — H. Szymanowski, A. Śzy-
rńano-wski, Maculewicz, Musiał —

Obarźanowski lub Krawczyk, Gazt
da lub Płonka, Garlej — Kmiecik,
Kapka,; Kusto.

W pozostałych mecżhch inaugu­
racyjnej- kolejki spotkań grają:
Ruch — Polonia, Arka — ŁKS,
Śląsk — .Stal Bielec, GKS Ty­
chy' — Lech, Szombierki — Gór­
nik Zabrze, Pogoń — Legia oraz

Gwardia — Zagłębie Sosnowiec.

Nadchodzące .rozgrywki będą 48

edycją zmagań o tytuł mistrza
Polski. Przy pomnij my, że w okre­
sie międzywojennym walczono o

ten cenny tytuł 17 razy (w 1939 r.

nie zakończono rozgrywek) a po
wyzwoleniu 29. Pierwszy w histo­
rii tytuł MP zdobyła Craęovia,
która w sumie 5 razy wpisała się
do złotej księgi. Rekordzistą jest
tu jednak Ruch Chorzów ź 11 ty­
tułami MP, przed Górnikiem —

10 razy. Piłkarze „Białej Gwiaz­
dy” 4 razy zdobywali MP w tym
dwa razy w latach międzywojen­
nych i dwa razy po wyzwoleniu.
Dodajmy, że 5 razy zwyciężali w

rozgrywkach I-ligowych, jednak w

1951 r. tytuł mistrza Polski przy­
znano w Pucharze Polski. Poza

tym w 1939 r. wiślacy, z układu
tabeli i rozegranej ilości spotkań,
byli najbliżsi zwycięstwa, lecz na­
jazd hitlerowski stanął na przesz­
kodzie w dokończeniu rozgrywek.

Nadchodzący sezon będzie też o-

kazją do kolejnej. rywalizacji.. t>

miano „króla strzelców”. Na liś­
cie tej -przewodzi H. Reyman (Wi­
sła) z .38 Ramkami, przed J. Ko­
hutem (Wisła) z 33 brapakąmi. -Rer
kordzistą jfód względem ilości, ńie

rr

«Żńiwa :74?^x-pbrhóc LZS»

^ItFiiiilzie w ich W

bramek, lecz zdobytych tytułów,
jest W. Lubański (Górnik) j który
4 razy okazał się najlepszym
strzelcem, choć jego rezultat wy-:
niósł 24 bramki. ,(JAF)

Pierwsze mecze

w
■ mi

y■
*B

ii

Już w nadchodzącą niedzielę, równolegle do I li­
gi, wystartuje krakowska, piłkarski klasa woje­
wódzka, która w nadchodzącym sezonie 1974/75
składać się. będzie z 28 zespołów podzielonych na

dwie grupy.

■Jak Już informowaliśmy, Sek­
cja Piłkarska WFS- w Krakowie;
dokonała podziału klasy woje-'

wódzkiej na dwie grupy z któ­
rych - mistrzowie ■- automatycznie
kwalifikują się do centralnych e-

liminacji o awans do II ligi. Na­
tomiast 6 najsłabszych zespołów,
po 3 z,każdej grupy, spądnie dó

klasy ,,Ą”.
Terminarz. niedzielnyeh spotkań

wygląda następująco: .
•

GR. Is Fablók — Unią Oświę­
cim. Górnik . Siersza — Koszara-

wa, Sandecja — Dunajec. Prze­
bój Wolbrom —. Czarni Żywiec,
Górnik Brzeszcze Kabel,- Hej-'
nat — Cracoyia (wszystkie mecze

ó godz. 10.30) -. oraz Wisła Tb —

Kaiwarianką,. .(godz. 10.30).
GR. II: Beskid Andrychów r—

Garbarnia, GKS Jaworzno — Tar-
novia, Prokocim. Górnik Trze­
binia, Metal Tarnów — Bolesław
Bukowno, Limańovią — Unia Tar-
nóW,'. Hutnik, Krąlfów Chełmek
(wszystkie mecze o godz. . 16;3ó)
oraz Wawel/—. Górnik Libiąż'
(godz. 11.00).

O fcurfiwjrze Pottęiórau

Ktedy potrzeby przewyższają
[2O-krotniej )undusze !.

Niedawno nastąpił podział pieniędzy na kulturę fi-

zyezną z tzw,- funduszu rozwoju. Piszeniy podział,
lecz chodzi tu o dobrowolne „datki

“ zakładów pracy

i instytucji. Okazuje się, że najbardziej potrzebującą
w podwawelskim grodzie, uboga w obiekty, dziel­
nica — Podgórze, zebrała na ten cel zaledwie 97 tys,
zł (słownie: dziewięćdziesiąt siedem tysięcy złotych).

którym t nich gr-ozł... śmierć

ZE ŚWIATA
BONN. Nasz szybownik —

Makula. stracił rekord świata
w kat.. szybowców 2-miejsco-

iwyełi w przelocie prędkościo-
wym po trójkącie 100 km: No­
wym rekordzistą jest Holig-
haus '

-z pasażerem Plarre
(RFN). Osiągnął on 142,9 km
'na godz.

'

MIŃSK. Siedór-ow (ZSRR)
wygrał kolejną konkurencję
strzeleckich mistrzostw AZ.

LOS ’ ANGELES.. Słynny nar­
ciarz — Jean Claude '

Kiily
wyleczył kontuzję i postanowił
wrócić na trasy - zj azdowe.

AKCJĄ żniwna w całym krajti — trwa. Członkowie
LŻS „Wiślanka” w miejscowości Grabie k/Krakowa po­
stanowili włączyć się do pomocy w żniwach i powołali
brygadę młodzieżową LZS, która ma pomagać na terenie
gminy w zbiorach oraz przy omłotach.

Brygada ta w składzie: Czesław Nosek — operator ciąg­
nika i żniwiarki, Bogdan Banaś — operator żniwiarki -, i
kierowca, Janusz Sonderek — pomoc przy żniwiarce oraz

Lesław. Kalisz — operator młockarni, zobowiązała się
pracować bezpłatnie na polach wskazanych przez sołty­
sa, bądź przez naczelnika’gminy Wieliczka. Ponadto 15
dalszych członków LZS-u „Wiślanka” zobowiązało się
również wziąć udział w akcji „Żniwa 74—- pomoc LZS”
po 3-—5 godz. dziennie po pracy zawodowej.

Inicjatorzy tego czynu apelują do członków innych
r LZS-ów o pomoc w akcji żniwnej! /

Co za te pieniądze mo­
żecie zdziałać? pytam b.

przewodniczącego Dzielnico­
wego KKFiT (do dziś nie ma

on jeszcze innego zaszerego­
wania, ? dąwńo ńąstąpiła
reorganizaeja> - &;' mgi'' Jana
WÓJCIKA.

— Przyznani się, źe jesteśmy
w kropce, gdyż najskromniej
opracowany preliminarz na,
działalność w zakresie kultury
fizycznej i sportu masowego w

naszej dzielnicy zamyka się
kwotą 20-krotnie. większą; niż
posiadamy, bo 2. min zł.

— Jak nam wiadomo po­
siadacie w Podgórzu 7 klu­
bów w których. poszczególne

, sekcje są 'członkami WFS.
Które to są i jak sobie ra-

dzą? „

— Przede wszystkim Korona,
z koszykówką, pływaniem, ko­
larstwem i siatkówką; Garbar­
nia z piłką nożną, zapasami (st,
kl.) ;i hokejem na trawie;
WLKS Krakus Swoszowice z za­

pasami (st.. wolny), jeździec­
twem i kolarstwem; Bieżano-
wianka z zapasami; Dębnicki z

motorami; KS Tramwaj z tp-'
nisem stołowym i Energetyk
Płaczów z łucznictwem. Oczy-

wiście wspomniane kluby otrzy­
mują pieniądze przez WFS, lecz
zmniejszyły się . wpływy, gdyż
przestały otrzymywać pomoc że

związków zawodowych, Ich
działalność stanowi , odrębny,
rzeczywiście b. trudny próblem,
jeśli pragniemy wyciągnąć pod­
górski wyczyn sportowy z du­
żego impasu.

— Wracając do funduszu

rozwoju sportu, kogo macie,
pod swoją opieką?

— Teoretycznie mamy 7 dal­
szych klubów (nie licząc wcześ­
niej wymienianych). Są to: SKS

Podgórze z drużynami piłki noż­
nej i tenisa stołowego; KS Ka­
bel posiadający drużynę piłkar­
ską w lidźe okręgowej, w związ­
ku z czym mamy nadzieję iż
zostanie przyjęta do WFS. a

także: Prokocim' (piłka nożna),
Armatura (piłka, ciężary, koszy­
kówka); KS Orzeł Piaski Wiel­
kie (piłka nożna); KS Borek

(piłka nożna) oraz, Górnik Ma­
teczny (piłka nożna); W prak­
tyce .nie mamy możliwości u-

dzielania im pomocy. Część , z

nich znajduje oparcie w zakła­
dach pracy, lecz niewystarcza­
jące i jeśli sytuacja nie ulegnie
poprawie, przynajmniej nie-

wwwy Wsyw
Zapaliłem papierosa i usiadłem na suchym podłożu

trawy.' Po to Właśnie tutaj przyjechałem. Nie do tego
zajazdu i zagadki srebrnowłosej dziewczyny, która u-

dawała zakochaną we mnie i była albo nie była; czymś
przestraszona. Chociaż nie byłem wtajemniczony i nie

znałem kraju, ani tradycji Mayów, tkwiący we mnie

człowiek, teatru siląie zareagował na ten spektakular­
ny nastrój, czar otoczenia; i ruin, zaludniając je po­
staciami zapamiętanymi z książek czytanych w dzie­
ciństwie: biało ubrani kapłani, nagie, ludzkie ofiary
na ołtarzach. Dłuższą chwilę siedziałem tak, dając
się unosić fantazji, i wyobraźni, aż stopńioyiO żąęźął
mnie ogarniać lęk. Wyłaniał się z. głęboko ukrytych
zakamarków mej jaźni. Pałace, uwodzicielsko lśniące
w świetle księżyca, wydały mi się teraz pałacami prze­
rażenia, z których lada chwila może wyfrunąć coś

tajemniczego, niesłychanie starożytnego, przeraźliwie
strasznego. A

Wstałem i wróciłem pośpiesznie tą samą drogą do
Uspokajającego widoku * zaparkowanych samochodów.

Sam zajazd pogrążony już był w ciemności. Wszy­
scy poszli wcześnie spać, - żeby wypocząć przed ju­
trzejszym zwiedzaniem. W roztargnieniu . zabłądziłem
y znalazłem się gdzieś głęboko w ogrodzie. Po prawej
stronie odróżniłem mój ćottage i * skierowałem tam

kroki. Byłem jeszcze oddalony o kilkaset stóp od bu­
dynku w cieniu pomarańczowego drzewa, kiedy nagle
stanąłem jąk wryty. .- ./■/

W księżycowym świetle widziałem wyraźnie ;tył bu­
dyneczku* Najbliższe okno było oknem, w pokoju De-

bory, następne — moje. Pod oknem Dębory widniała

jakaś skulona-ciemna postać..
. Okno było otwarte, a postać przykurczpńą-pod nim

robiła wrażenie, jak gdyby chciala przedostać się do

środka, Poczułem dreszcz niepokoju. Wtetn w oddali
zaszczekał nagle pies i tajemnicza postać wpadła w

cień nocy.
Cały ten epizod nie trwał dłużej, niż-parę sekund i

moje nienaturalne zaniepokojenie minęło równie szyb­

ko. W zajeździe było przecież kilku kelnerów. Praw­
dopodobnie owa postać, to jeden z nich,' śpieszący do

pokojów dla służby w tyle ogrodu.
Kiedy dobrnąłem do cottage, niemal całkiem za­

pomniałem o tym drobnym wydarzeniu. Przyjemnie
znużony rozebrałem się, włożyłem piżama i wsuną­
łem się pod moskitierę do jednego z łóżek.; Nie mając
nic do czytania, leżałem sobie ćmiąc papierosa
i rozmyślając o Iris.

. Kiedy zdusiłem nie dopalonego papierosa i zgasiłem
ląmpke przy łóżku, usłyszałem pukanie do drzwi.

Usiadłem. Pukanie powtórzyło się. Rozsunąłem tiu­
lowe firanki i poszedłem otworzyć.

Na progu stała Debora Brand w białej piżamie.
Włosy; jeszcze bardziej srebrne w świetle . księżyca,
opadały jej na ramiona. Wsunęła się głębiej do pokoju
i zamknęła za sobą drzwi.

— No... i przyszłam — powiedziała. — Czy już pan
ze mnie zrezygnował?s/„„■/■ S’■'-"In’ - ■■'''■

Zapaliłem światło. - Debora usiadła na małej sofce

w pobliżu łóżka i podwinęła nogi pod siebie. Zau­
ważyłem, że zaaplikowała sobie więcej szminki na

wargi i- przyciemniła powieki; najwidoczniej w celu

wywołania efektu „femme fatale”, Ale nic z tego nie

wyszło — wyglądała po prostu bardzo ładnie i mło-.
do.

— Nię przypuszczam, że pan ma gdzieś ■ukryty
drink — powiedziała. t

’
— Nie. Żadnych drinków, niestety.
— W takim: razie może chociaż papierosa?” .’
Znalazłem napoczętą paczkę i podałem jej) :, zapa­

lając równocześnie zapalniczkę. Przy zapalaniu pa­
pierosa przytrzymała moją rękę i nie pusęczałą. Śpoj-
rzała na mnie w górę, stosując znany mi już trićk
z półprzymkniętymi powiekami. I to także było mo­
cno przesadzone.
.Dziewczęta, zachowują się, tak wobec producen­

tów teatralnych jeżeli chcą,. by je wylansOwał, pra­
wda?
AA- W filmach..- .

;/—t Wyłącznie w filmach?

Szarpnęła lekko moją ręką, a ja pozwoliłem za­
ciągnąć się na sofkę, obok niej.. Wówczas otoczyła
mnie ramionami i pocałowała w usta. Mimo usil­
nych starań z jej strony; żeby wypadło brutalnie
i wyrafinowanie, wargi jej miały dziewczęcą sło­
dycz i świeżość, a całe ciało delikatnie pachniało.
Wszystko to razem byłoby może nawet wzruszające/
gdyby nie takie sztuczne. W dodatku lekko drżała
— to również było mało przekonywające.

Kiedy już była gotowa z całowaniem, powiedzia­
łem:

/—Proszę mi zdradzić, co pani ma za kłopoty, hę?
Chce pani być wylansowana na Broadwayu? ■

— Nie — powiedziała ostro, — Nie. Oczywiście,; że
nie! -

‘

...:

—,Wtakimrazie—pocotągra?
— Dlaczego nie, proszę pana? . ■
— Ponieważ między innymi powodami proszę nie

zapominać, że jestem szczęśliwym małżonkiem.
Twarz jej była tuż przy mojej.

.— Czy bywa na świecie ktoś szczęśliwie żonaty?
— Obawiam się, że to zbyt kosmiczne, jak na mnie,

pytanie... . j
— Przyszłam tu, bo mi się tak podobało. Bo mi

się pań podobą... .

, ,daZszy jMtstąpi) ,

'

. (9)

naturalna.:

Posiadamy, też na Podgórzu f
LZS-ów znajdujących, się w o-

brętiie wielkiego Krakowa, .z.

których np. "w .Opatkoiwieach
jest niezła,, nowa sekęja kolar­
ska.Dżiał&ją tu też, ogniska
TKKF; których: jćst 40. I ómfS:

pierwszym rzędzie przysługuje
pomoe z •funduszu rozwoju.

— Jakiż jest* konkretny
wkład administracji aporto­
wej dzielnicy w: toijifój kul-

tury fizyćgnej?
—

. Praktycznie bardzo ‘nikły,
gdyż ,za wspomniane 971 tys. żł
nie możemy właściwie nikomu

pomóc. Kiedy jednak mowa o

pófrzdbująęyeh pó^ióey .tai nie

wspomniałem jeszcze o sporcia
sgkolnym.

/re. Ćży; jeat szansa powiąłe-
atyi ; fundusz rozwoju spor®
tu? .

— W tym celu powtórnie a-

pelujęmy do zakładów pracy i

instytucji w Podgórzu, a jest ich

120, o pomoc. Jak dotąd bowiem

tylko część z nich skierowała na

rożyOpj kf środki/ a, m. in. SP
Dziewiarska ‘w Tyńcu, Sp. O-

gródnięza Ziemi Krakowskiej,
Drukarnia Wydawnicza. Kilka

innych świadczy- . bezpośrednią
pomoc niektórym klubom, a je®
szcze parę jak np. Energoprzerrt,
czy Budostąlr W innej formie

(np. konserwacja
'

obiektów,
trśnsport itp.) wychodzą na­
przeciw potrzebom podgórskie­
go sportu.

— Wspomniał Pan e szko-

łąęh.. Na sport młodzieżowy
potrzebne są; ; też pieniądze,
lecz w ltóńkretiiym. wypad-
ku i klimat' nie* jest najlep-
say'.t, \,A . A

,
— Rzeczywiście, w tym jed­

nak wypadku zarówno Władze
partyjne jak , i administracyjne
Podgórza ż pewnością / wpłyną
na. kierownictwa szkół i zmobi­
lizują hdućzycieli, aby wreszcie

Odbywały : .się , regularne roz­
grywki, klasowe,, aby kulturą
fizyczną żyło Się w szkole na co

dzień i aby wf miało równe

prawa ż; matematyką, fizyką,
czy angielskim. -

. Z

Dziękujemy za r informacje.
Jednocześnie mamy nadzieję, ze

odblokowany zostanie fundusz

nadwyżek/, budżetowych, w dziel­
nicy, w którym widnieją dwie

niewysokie wprawdzie, lecz

przy; obecnych- trudnościach fi?

nansowych .istotne pozycje —

250 tys. zł na sprzęt sportowy
oraz 300 tys. zł na dofinansowa­
nie trwających czynów społecz­
nych. .... Rozmawiał: (J. F.)

BONN;/, W kolejnymmeczu i

hokejowym Polska wygrała' zi
EV' Landshi/t 5:3’ (3:0, .1:1,, l.:2)f-'
■WARSZAWA, ■, Woronin - i

Wrzosek , żóśtali '

dokooptowani .

-

■do... lekkoatletycznej reprezen--
tacji Polski na ME. .

TOTEK
MAŁY Totek płaci sit. piątki po

53 tys. zł, za czwórki po 941 2Ś i
za trójki po Sfi rf.


